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Nr. 57. Cena 10 gr. Rók XVIII 


“DZIENNIK NAROD 


Piotrków — Tomaszów Środa 30 październik 1935 r. 


KINO-TEATR Pierwszy sowiecki film, pełen 


Dziś! Bój: film grozy z EE | E A P JAA 
[ILARY Powrót Frankensteina | | ioiii | Nowi ludzie 
BSE ZEN NENON Bre KANONIE kancdisnstar potkówtew, | Xoi e W. Gardin i M. Moskwin 


Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 
żę 


ul. Legionów 11 Aleja 3-go Maja 11. 


Poczatek o godz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


Manifestacje w czeskim Cieszynie 


Poezątek o g. 5, w niedzielę i święta o3p.p. Ceny miejsc zwykłe 
TEDA 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 


W czwartek posiedzenie Senatu 


przy ulewnym deszczu I w ospałym „nastroju 


CIESZYN. (Tel. własny „Kurjera 
Polskiego'). W Cieszynie czeskim 
odbyła się oddawna zapowiadana 
manifestacja, mająca podkreślić i u 
wydatnić specjalne znaczenie Ślą- 
ska dla Czechosłowacji, 

Manifestację połączono z dniem 
święta narodowego, które w Czecho 
słowacji przypada na 28 październi- 
ka. Aby umożliwić udział szerego- 
wi organizacyj, w innych miastach 
Moraw i Śląska świętowano święto 
narodowe w niedzielę. Tylko w Cie- 
szynie obchód odbył się w ponie- 
działek. 

Ludność miejscowa nie bardzo 
się interesowała manifestacją, ob- 
sadzając tylko gęsto okna i balkony. 
Natomiast zwieziono pociągami kil- 
ka tysięcy członków różnych orga- 


,niżacyj i związków, wśród których 


przeważali Sokoli. Cała manifesta- 
cja odbyła się przy akompanjamen- 
cie ulewnego deszczu. 


Mówey, wśród których wbrew za-| 


powiedzi, nie znalazła się żadna! 
„gruba ryba“, naogół starali się za- 
chować spokój i umiar. Tylko poseł 
słowacki z Bratisławy, Jan Iwanka, 
robiąc aluzje do nieporozumień pol- 
sko-czeskich, zbyt daleko zapędził 
się w wyrazach entuzjazmu dla So-| 
wietów. Mowa jego przyjęta była z 
kwaśnemi minami przez delegację 
korpusu syberyjskiego, biorącą u- 
dział w manifestacji. Nic dziwnego, 
przecież ci ludzie z bronią w ręku 
| nie tak znowu dawno walczyli z bol- 
f szewicką Rosją. 


Po przemówieniach zebrani na 


Rynku ruszyli pochodem w kierun-' 


ku mostu na Olzie, która oddziela 
Śląsk polski od czeskiego. Rzueono 
kilka okrzyków: Nie damy Słaska!, 
pomachane trochę rękami i wszyst- 
ko rozpłynęło się w strugach de- 
SZCZU. 

Naogół manifestacja, w kiórej we | 


Posłowie 1 senatorowie 
b. legjoniści I peoulncy 
u gen. Rydza-Śmigłego 


Posłowie i senatorowie, b. legjo- 
niści i peowiący, obecni w Wansza- 
wie, złożyli wczoraj w południe wi- 
zybtę w Generalnym Inspektoracie 
Sił Zbrojnych. Gen. Rydz-Śmigły 
podejmował postów i senatorów, 
któnych było: dketo 60-ciu — lampką 
wina. 


Zatónięcie polskiego 
stutku rybucki290 


HAGA, Polski statek rybacki 
„Gdynia 132“, należący do Towa- 
rzystwa połowu ślędzi „Mewa“, za- 
ton? w pobliżu miejscowości ho- 
lenderskiej Katwyk, Załoga składa» 
jąca się z Holendrów i 5-ciu Pola- 
ków została uratowana, 

Statek został rziicony przez bu- 
rzę na mieliznę. Prawdopodobnie 
Statek uda się uratować, 


dle obliczeń czeskich brało udział 
około 7-miu tysięcy ludzi (w mani- 
festacji jedności polskiej, która od- 
była się w Cieszynie polskim w 
czerwcu r. b. wzięło udział około 15 
tysięcy ludzi), wypadła blado i o- 
spale. 


W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej 
rano rozpocznie się posiedzenie 


W przeddzień obchodu eksplodo- plenarne Sejmu. 


wał na torze pod Cieszynem pocisk 
dynamitowy, lekko uszkadzając tor, | czytanie ustawy 


dziennym drugie 
o  pełnomocmie- 


Na porządku 


dziś zaś, w czasie manifestacji wY- twach, które rozpocznie się do re- 


buchło na rynku kilka petard. Na| feratu sprawozdawcy 
szczęście obeszło się bez ofiar w lu-| sprawy pełnomocnictwa, 


dziach. Ver. 


komisji do 
Wicemar- 
szałłka Miedzińskiego. 


Szwecja zabiega © mandat nad Abisynją: 


Domysły „Paris-Midi'* w związku z podróżą 


„szwedzkiego następcy tronu do Afryki 


PARYŻ. W; związku z przejazdem 
przez Paryż szwedzkiego następcy 
ironu kg. Adolfa, „Paris Midi“ 
zwnaca uwagę, że ks. Adolf jent 
jedymym członkiem panującego ro- 
du ouropejskiego; który odbył pod- 
róż "do Abisy nji. 

Dziennik snuje różne domysły na 
temat podróży księcia do Azji i A- 
fryki i zaznacza, że wbrew oficjal- 
nym zapowiedziom, jakoby miała 
ona na oku cele archeologiczne, w 
otoczeniu księcia nie było ani jed- 
jnęgo archeologa, lecz tylko przed- 


stawiciele sfer przemysłowych i później do Abisynji doradcę woj- 


handlowych. Nie należy zapominać 
o tem—pisze dziennik — że szwedz 
ki następca tronu jest prezesem to- 
warzystwa eksporterów szwedzkich, 
na którego Zebraniu złożył _spra- 
woóżdanie ze swej podróży. ż 
Stosumiki szwedzko - abisyńskie 
wstały zresztą nawiązane przed | 
kilku laty w czasie podróży obec- 
nego negula do Szwecji. Negus 
znalazł wtedy doradcę dyploma- 
tycznego w osobie Kolmodina, a so- 
cjalistyczny rząd szwedzki wysłał 


skowego gen. Virgina, który jest 
twórcą abisyńskiego planu obrony: 
Gen. Virgin jest rówmież autorem 
zręcznych owędzi dyplomatycznych, 
jakiemi negus zasypywał os 
Genewę. Mit 

Dziennik idzie w swoich przypu- 
szczeniąch tak daleko, że nie uwa- 
ża za wykluczone, iż Szwecja pra- 
gnęłaby w ten sposób doprowadzić 
do uzyskania mandatu mad Abisy- 
nją. 


Sugestie pokojowe Mussoliniego musa być sprecyzowane 


Tak twierdzą rzecznicy Foreign Office 


LONDYN. Sugestje wysunięte 
przez Mussoliniego, jako płaszczy- 
zma dla rokowań pokojowych nie 
wywołują -w brytyjskich kołach 
rządowych przesadnych nadziei. 
Rzeczmicy Foreign Office podkre- 
 Ślają,. że sugestje te nie-są tago 
| rodzaju, aby mogły na rząd brytyj- 
| ski wywirzee większe wrażenie i że 
|nie przedstawiają żadnego uzasad- 
| nień dla jakiejkolwiek zmiany w 
procedurze ligowej w zakresie 
sankcyj, 


Sugestje Mussoliniego są, zda- 
niem tych kół, jeszcze niedosta- 
teczne dla zakomunikowania ich 
cesarzowi abisyńskiemu. Zanim ko- 
munikat na ten temat zostałby 
przez rząd brytyjski skierowany do 
cesarza Abisynji, musiałyby suge- 
stje te ściśle być sprecyzowane. 
Jedmakże rząd brytyjski uważa za 
możliwe dalsze badania gruniu co 
do stanowiska włoskiego, jak to 
czyni premjer Laval. 


Mimisterstwo spraw zagranicz- 
nych odmawia wszelkich wyjaśnień 
ną temat, czy wyjazd min. Hoarea 
w dniu 31 b. m. do Genewy znaj- 
duje się w związku z badaniem 
gruntu co do stanowiska wiłoskie- 
go. Ponieważ jednak oczekiwane 
jest, że Laval uda się rówmież do 
Genewy, siłą rzeczy nasuwa się 
przyjpuszczenie, że spotkanie w Ge- 
newie nie będzie bez znaczenia 
dla dalszych rozmów pokojowych. 


Abisyńczycy oddadzą Makalle bez bitwy 


RZYM. Ministerstwo propagandy 
opublikowało komunikat mr. 30, w 
którym gen. De Bono domosi, że 
penetracja włoskich straży przed- 
nich poza- okupowany już rejon 
Feras - Mai trwa bez napotykania 
poważniejszego oporu. 

W Rzymie oczekują podjęcia no- 
wej ofenzywy włoskiej — za której 
początek źródła angielskie uważają 
już obecne starcia straży przed- 
nich. 

Donoszą, że tubylczy korpus- gen. 
Biroli posunął się od soboty o 12 
km. naprzód. Dolina Faras - Mat 
znajduje się już całkowicie w rẹ- 
kach Włochów, którzv maią nadzie- 
ję rychłęgo zajęcia Makale. 

Wedle doniesień franouskich z 
Asmary —— ma skutek koncentracji 
Abisyńczyków na północnym za 


chodzie — lewe skrzydło armji 
włoskiej otrzymało rozkaz przyspie 
szenia marszu na Makale i jeśli 
wojska rasa Kassa i rasa Sejuma 
nie będą usułowały zatrzymać Wio- 
chów — Makalle mogłoby zostać 
zajęte bez ofenzywy na całym fron- 
cie. 

PARYŻ. — Informacje na temat 
losów Makalle w najbliższym czasie 
są w dalszym ciągu sprzeczne. Raczej 
jednak, jak donosze źródła angielskie, 
należy spodziewać się, że Abisyńczy- 
cy nie będą poważnie bronić miasta 
i wycofają się na południe na pozy- 
cje, które przygotowują już od dłuż- 
szego. czasu. Wojska włoskie przed- 
siębiorą wszelkie środki ostrożności 
w obawie przed oskrzydleniem w 
tym rejonie. 

W Addis Abebie zanrzeczono dziś 


| 


urzędowo pogłoskom o wielkiej bi- 
twie na zachodniej części frontu pół- 
nocnego nad rzeką Setit. 
X 

Makalię, — objekt najbliższej 
ofensywy włoskiej — stanowi m. in. 
największy rynek soli w prowincji 
Tigre. Sól wydobywana z jeziora As- 
sallą (Aosal) na północo-zachód od 
Makalle w Dankalji, stanowi jeden z 
głównych artykułów handlu w pro- 
winejach Tigre i Amhara. Jezioro 
Asgalla leży o 120 m. niżej poziomu 
morza Czerwonego. Sól osadza się na 
jego brzegach w dużych bryłach, któ- 
re Abisyńczycy wydobywają i krają 
na kawały o wadze do półtora kilogra 
ma. Sól ta służy jako pieniądz. W re- 
jonie Gondaru i jeziora Tana taki 
kawał soli ma Wartość 1 talara. 


Marszałek senatu Prystor wy- 
znaczył plenarne posiedzenie sena- 
tu na czwartek 31 b. m. godz. 12. 

Na porządku dziennym znajduje 
się wybór komisji dla rozpatrzenia 
projektu ustawy, dotyczącego upo- 
waźnienia P. Prezydenta R. P. do 
wydawania dekretów. 


wspólnik Stawiskiego 
uciekł z więzieniu 
kutdopeszteńskie$g0 


BUDAPESZT. Bankier Pelissier, 


, | wspólnik Stawiskiego, zdołał zbiec 


z więzienia, 


WIEDEŃ. Od paru dni szaleje 
w stolicy Anustrji niezwykłej siły 
wichura, która wyrządziła w mie- 
ście i okolicy dużo strat, Wicher 
Poprzewracał drzewa, wozy i zni- 
szczył płócienny namiot 3 waliiózo 
cyrku. 

Ruch tramwajów w mieście uległ 
dziś w ciągu dnia dłuższej przer- 
wie. 


Hiszpańska „stawiskjada” 


MADRYT. — Naskutek raportu 
komisji parlamentarnej zostali usu- 
nięci ze stanowisk: mer Madrytu 
Salazar Alonso, generalny guberna- 
tor autonomicznego obwodu kataloń- 
skiego Pichypons, delegat rządu przy. 
towarzystwie telefonicznem Aurelio 
Lerroux, delegat rządu przy towarzy 
stwie kolejowem w Madrycie Migueł 
Galante, b. dyrektor służby bezpie- 
czeństwa, kapitan intendentury Val- 
divra oraz dyrektor paryskiego od- 
działu hiszpańskiego biura turysty- 
cznego Vinardell. 


Z A Z A Z, 


— Wskutek szalejącego nad południo. 
wo-wschodnią częścią Haiti cyklenu, zg! 
nęło 2000 osób. 

— W Boucart, w pobliżu Bayonne, na 
skutek krótkiego spięcia, spłonął dosz- 
czętnie kinematograł, Podczas wybu- 
chu pożaru znajdowało się na sali paru- 
set widzów, w większości kobiet i p 
ci 15 osib odniosło oparzenia. 

— W Damaszku odbył się Slub króla 
Hedżasu z księżniczką El-Chalzan, 

— Katastrofalna powódź i burza, jaka 
przeszła nad Mart oł- 
brzymie szkody, powodując liczne ołia- 
ry w ludziach., Według paszą oble- 
czeń utonęło około 2000 osó 

— Na drodze Paryż — rę EA o pó- 
nocy wydarzyła się katastrofa samocho- 
dowa. Jadący ze znaczną szybkością sa« 
mochód wpadł na przydrożne drzewa 
Samochód stanął w AMC 5 osÓK 
zostało kompletnie Ab, ye PS 

— Na linji Tokio — bę a parete 
obsunięcia się terenu, wyko. 
ciąg. il osób zostało zabitych na RAK: 
acu, 50 jest ciężko ranazch. 


Program. podwójnej aktywności 


Gabinetowi 
Kościałkowskiego od pierwszej już 


s( 
VA 


premjera Zyndram=-| ści, ale skąnym dostawcą. +» * 


W tym stanie rzeczy jedynie Peal 


chwili towarzyszyła opinja gabine-, ną drogą ożywienia gospodarstwa 
tu aktywnej walki z kryzysem, Opi-! było znalezienie może mniej efekto- 


nię tę potwierdziły odrazu pierwpze 
enuncjacje premjera i wicepremje- 


wnych i mniej szybkich sposobów, 
lecz dostosowanych do naszych mo- 


ra. Zostały one jednak przez część | żliwości finansowych i gwarantują- 


opinji niewłaściwie zrozumiane, 
Gdy mową o aktywnej walce z kry- 
zysem, to automatycznie niemal stę 
je przed oczami przykład naszezo 
zachodniego sąsiada, gdzie ośrod- 
kiem aktywności gospodarczej jest 
państwo. Część opinji sądziła więc, 
że i aktywność nowego rządu rozwi 
jać się będzie po zbliżonej drodze— 
forsowania inicjatywy publicznej, 
która via kredyty, inwestycje i tymi 
podołme zabiegi ożywiać będzie go- 
spoGarstwv, Również fakt, żę pierw 
sze enuncjzcję premjera i wie>pre- 
rara ujmowały problem aktyw no- 
ści w sposób ogólnikowy, sprzyjał 
temu, że enumcjacje te zostały zro- 


zumiane przez część opinji zarów-| 
(vide! 


nó naszej, jak zagranicznej 
mp. „Breslauer Neuesten Nachrich- 
ten“), jako radykalny odwrót od za 
sad polityki deflacyjnej i przejście 
do systemu nakręcania konjunktu- 
ry przez państwo. Następne jednak 
enuncjacje rozwiały te „nadzieje“. 
Znamienny jest zawód części opi- 
nji Liczyliśmy — czytamy w mię- 
których pismach — że deflacvjną 


przeszłość mamy już daleko za so-|% 3, 4 i 5, 


cych efekty trwalsze i o szerszym 
zakresie oddziaływania. Takim spo 
sobem jest ożywienie inicjatywy 
prywatnej. Stworzenie warunków 
rentownej pracy dla tej inicjatywy 
przyciągnie do niej zasoby naszego 
rynku kredytowego. Rozwiązane z0- 
staną w ten sposób trzy zasadnicze 
problematy: ulokowania zasobów 
naszego rynku kredytowego w spo- 
sób produkcyjny, t. j. taki, w któ- 
rym lokata jest nietylko odbiorcą, 


budowy istniejących warsztatów i 
powstawania nowych, a więc stwo= 
rzenia ośrodków popytu na przy- 
rost rak roboczych. Rozwiazane w 
ten sposób zostaną te trzy proble- 
my, które przez inicjatywę publicz- 
ną rozwiązywane są w sposób wy- 
soce niedoskonały. 

Jej wyższość polega jedynie na 
tem, że rozwiązuje ona szybciej pro 
blem doraźnego odciążenia rynku 
pracy. Wypełnienie tej luki, luki, 
jaką w formie przejściowego wzro- 
stu bezrobocia dać może przesunię- 
cie stawki z inicjatywy publicznej 
na prywatną, jest jednem z najważ- 
niejszych zadań, jakie stoją przed 
rządem. Trzeba zmniejszyć doku- 
czliwość tej luki i okres jej trwa- 


ale i dostawcą oszczędności; natu-| nia. Ten ostatni cel można osiągnąć 


ralnego ożywienia istniejących war 
sztątów, a przez to — odciążenia 


tylko przez najszybsze ożywienie 
inicjatywy prywatnej, a więc prze- 


rynku pracy w sposób trwały; roz-| dewszystkiem przez skrócenie okre- 


-Nola polska do Ligi Narodów w sprawie sankcj 


W dniu wczorajszym złożył de~ 
legat polski w Genewie min. Ko- 
marmicki sekretarzowi Ligi Naro- 
dów następującą notę: 

W odpowiedzi na propozycję Nr. 
przekaaane rządowi 


ba; a oto znów ona odżywa: defla-| Polskiemu pańskiemi notami okól- 


cja rediviva. 

Nieuzasadniony jest ten zarzut, 
Nie dlatego, ah» obecny gabinet 
miał być ukry.. m zwolennikiem 
sztucznego nakręcania konjunktu- 
ry. Z enuncjacyj zarówno premje- 
ra, jak wicepremjera, jasno wyni- 


nemi z dnia 15 i 20 października, 
mam zaszczyt prosić pana z pole- 
cenia mojego rządu o podanie do 
| wiadomości komitetu koordynacyj- 
nego, co następuje: 

1) Z dniem 258 października kom- 
petentne władze wydały potrzeb- 


ka, że może jeszcze nigdy nie byli-, NE zarządzenia w celu wykonania 
śmy tak daleko, jak obecnie, od te- | postanowień przewidzianych w pä- 
go rodzaju możliwości. ż 
wspomniane w 


nioriej propozycji nie wymagają 
wydania żadnych zarządzeń, biorąc 
pod uwagę stan faktyczny, istnie- 
jący w dziedzinie operacyj finan- 
sowych między Włochami i Polską, 
która w stosunku do Włoch jest 
krajem wyłacznie dłużniczym. 

2) Co się tyczy propozyeyj ur. 3 i 
4, rząd polski gotów jest zastosować 
je z zastrzeżeniami, sformułowanemi 
przez delegatów polskich w łonie or- 
ganów komitetu koordynacyjnego od- 
nośnie paragr. 3 propozycji nr, 3, a 


dotyczącemi niektórych kontraktów o | zarządzenia przewidziane przez ko- 


Odczyt 
o Marszałku Piłsudskim 


w Paryżu 
PARYŻ. — Staraniem Union In- 
terallie odbył się dziś odczyt znane- 
go<adwokata paryskiego J. P, Palew- 
skiego p. t. „Marszałek Piłsudski — 
Oswobodziciel Polski", 


Krypta św. Leonarda 
będziz wdn. 1-20 listopada 


zamknięta 

Komitet budowy Kopca J. Pit 
sudskiego zawiadamia, że w dniu 
1 listopada 1935 w. krypta św. Leo- 
narda na Wawelu będzie dla pu- 
bliczności przez cały dzień za- 
mkniętą, 

Z dniem 2 listopada krypta þe- 
dzie otwarta popołudniu tylko do 
godz. 16.30. 


B. min. Zawadzki 
powrócił do Wilna 


B. minister skarbu, prof. Zawadz- 
ki, opuścił Warszawę i udał się do 
Wilna. B. min. Zawadzki obejmuje z 
powrotem katedrę ekonomji na uni- 
wersytecie wileńskim. 

Słychać też, iż prof. Zawadzki zaj- 
mie stanowisko dyrektora Izby Prze- 
mysłowo-Handłowej w Wilnie. 

(Press). 


Przed nominacją 
dr. Grzybowskiego 


Dowiadujemy się, że mianowania 
dotychczasowego posła Rzeczypospoli- 
tej, dr. Wacława Grzybowskiego, na 
stanowisko podsekretarza stanu w 
Prezydjum Rady Ministrów spodzie- 
wać się należy w bieżącym tygodniu. 

Dr. Grzybowski, który spędził o- 
statnio kilka dni w Warszawie, po- 


su między zamierzeniami rządowe 
mi w zakresie urentownienia pro- 
dukcji a realizacją tych zamierzeń. 

W sumie — można powiedzieć, iż 
błiższe sprecyzowanie programu 
rządowego dowiodło, iż jest on w 
dużo większym stopniu programem 
aktywnym, niż się tego spodziewali 
niektórzy nasi „aktywiści. Ich za- 
wód jest więc niesłuszny, a w naj- 
lepszym razie — oparty na Krótko- 
wzrocznych przesłankach. Można 
nawet powiedzieć, że program rządu 
jest podwójnie aktywny: dąży do 
uaktywnienia gospodarstwa, a Wy- 
maga aktywności od rządu; aktyw- 
ności, przyznajemy, najtrudniej- 
szej, bo polegającej nie na ekspan- 
sji, nie na rozroście, nie na rozbu- 
dowie inicjatywy publicznej, lecz 
na kurczeniu tych wszystkich jej 
przerostów, które są hamulcem dla 
inicjatywy prywatnej. 


A 


we wprowadzić w życie zarządzenia, 
przewidziane przez te propozycje w 
terminie, który na zasadzie wspólne- 
go porozumienia będzie przez komi- 
tet uznany jako najbardziej odpowia- 
dający okolicznościom. 

3) Rząd polski przyjął do wiado- 
mości propozycję nr. 5, dotyczącą Zor 
ganizowania wzajemnej pomocy w. 
zastosowaniu alinea 3 art. 16 paktu 
i będzie się kierował zasadami, które 
w niej zostały wyrażone. 

4) Biorąc pod uwagę, że wszystkie 


szczególnem znaczeniu dla inétytueyj, mitet mają charakter zarządzeń zbio 
zależnych bezpośrednio od państwa | rowych, rząd polski śledzić będzie z 
j polskiego. juwagą stanowisko innych rządów, w 


wrócił do Pragi dla załatwienia tam 
pewnych spraw, związanych z opu- 
szczeniem przezeń zajmowanej od. 
1927 r. placówki dyplomatycznej. 


stwo mogło nakręcać konjunkturę,| Postanowienia, 


Aby nose 3 i 4, propozycji Nr. 2. 


musi skądś czerpać środki na ten| Pozostałych paragrafach wymie- 
cel. Rezerw skarbowych nie mamy ;| 
możliwość inflacji na cele skarbo- 
we w sposób najbardziej stanowczy 


ś Jak z powyższego widzimy, nota 
wykluczył p. wiecepremjer; czerpa- 


polska, dając wyraz lojalności w sto- 
nie przez Skarb z zasobów naszego | sunku do ciążących na nas zobowią- 
rynku kredytowego nigdy bodaj je-|ząń z tytulu międzynarodowej 
szcze nie zostało poddane tak dosa- Fwspółpracy, liczy się z realnemi wa- 
dnej krytyce, jak właśnie w prze-|pynkami zarówno w dziedzinie tej 
mówieniach premjera i wieepremje współpracy, jak też w dziedzinie na- 
ra. Zasoby te muszą być zostawione | szych stosunków handlowych z Wło- 
na potrzeby inicjatywy prywatnej—- | ehämi. 
słyszeliśmy ; skarbowi musi być ra-| Jeżeli akcja bojkotowa w stosunku 
dykalnie de nich odcięta droga.|go Włoch da się wogóle podciągnąć 
Przemówienia pp. premjera i wice- pod miano „współpracy“, to nasz req- 
premjera budują tamę między skat | zjem w tej dziedzinie wyraża się w 
bem państwa a rynkiem kredyto- 
«ym: żadnych kredytów, żadnych 
pożyczek; w konsekwencji — ogra- 
niczenie inwestycyj publicznych da 

Nie ulega więc już dziś żadnej 
wątpliwości: obecny gabinet prze- 
ciwny jest wszelkim formom nakrę- 
cania konjunktury przez finansowa 
mie inicjatywy publicznej. Czy u- 
sprawiedliwia to, podniesiony z nie 
których stron zarzut, że gabinet ten 
wraca do pasywnych metod, sprze- 
niewierzając się gwieździe aktywno 
ści, która tak jasno zabłysła przy 
jego powstaniu? 

Zarzut taki byłby niesłuszny. Pro 
gram obecnego rządu więcej, niż 
wszystkie dotychczasowe, zasługu- 
je na miano programu ożywienia 
gospodarstwa. Zabiera się bowiem 
do tego problemu od strony właści- 
wej: od pobudzenia inicjatywy pry- 
watnej. Dlaczego ta droga jest wła- 
ściwa? Nietylko dlatego, że nie ma- 
my dziś środków na finansowanie 
innych dróg. Nie chodzi tu jednak 
tylko o Środki na dziś, Nakręcona 
sztucznie konjunktura staje, zdy 
wciąż się jej nie podsyca. Wymaga 
ona coraz to nowych, większych 


GENEWA. 35 rządów zakomuni- 
Kkowało oficjalnie o wydanych za- 
rządzeniach w sprawie zastosowa- 
mia embargo na broń i amunicję, 
przeznaczoną dla Włoch. 16 rządów 
wypowiedziało się pozytywnie w 
kwestji zastosowania sankcyj fi- 
nansowych, 7 w sprawie zakazu 
importu z Włoch, 7 w sprawie za- 


PARYŻ. Socjalistyczny „Poptu- 
laire“ donosi z Roubaix, iż w rejo- 
nie Roubaix-Tourcoing przebywa 


RZYM. — Włochy obchodziły dzi- 
siaj uroczyście 13-tą rocznicę mar- 
szu na Rzym. 

W stolicy uroczystości rozpoczęły 
się od przeniesienia sztandaru par- 
środków. W perspektywie czasu | tyjnego z pałacu Liktorskiego do pa- 
przekroczyłyby one rychło możliwo-|łacu Weneckiego. Ceremonja ta od- 
ści naszego rynku kredytowego;| była się w obecności sekretarza ge- 
„zwłaszcza, że tempo czerpania z te-| neralnego oraz członków dyrektorja- 
go rynku byłoby znacznie szybsze: tu partji faszystowskiej. Eskortę 
od tempa narastania nowych osz-|sztandaru stanowił oddział zasłużo- 
czędności: inicjatywa publiczna | nych. członków milicji faszystow- 
jest chętnym odbiorcą oszczędne skiej oraz 3 centurje młodzieży. Gdy 


Władze kompetentne byłyby goa ej sprawie. 


e * 


LJ 
słusznych wątpliwościach co do pow- 
szechności sankcyj. Za nasz udział 
mie żądamy, tak, jak to zamierzają 
zdaje się zrobić niektóre kraje, ja- 
kich wynagrodzeń, czy odszkodowań. 
Sankcje sa systemem kolektywnym i 
nasz dalszy stosunek do nich słusznie 
uzależniamy od tego, czy kolektywne 
będzie również ich stosowanie. 

Cp żaś do realizmu w stosunku do 
Włoch, to w nocie znajduje potwier- 
dzenie sformułowane już poprzednio 
przez naszego delegata w Komitecie 


Sankcje wchodzą w życie 


|kazu eksportu niektórych  surow- 
ców do Włoch — wreszcie 4 rządy 
zgłosiły gotowość zastosowania 
wzajemnej pomocy. 

BERN. Rząd szwajcarski uchwa- 
lit embargo na broń oraz zastoso- 
wanie sankcyj finamsowych zarów- 


(PR wobec Włoch, jak wobec Abi- |cje finansowe i gospodarcze. 


t 


Włoskie zakupy wełny we Francji 


obecnie przedstawiciel rządu wło- 
skiego, który czyni poważne zaku- 
py w fabrykach wełny czesanej, 


Włochy obchodciły uroczyście (5-3 rocznicę marszu na Rym 


sztandar ukazał się na balkonie pała- 
cu weneckiego, tłum zebranych na 
placu, zaczął wznosić okrzyki na cześć 
Mussoliniego i wojska. Po pewnym 
czasie szef rządu ukazał się na bal- 
konie i wygłosił parę słów do tłumu, 
vświadczająć: „Rozpoczynamy rok 
14-ty z tą samą odwagą, z jaką roz- 
poczęliśmy rok ubiegły“: 

Wobec entuzjastycznych okrzyków 
faszystów i pubłiczności, Mussolini 
musiał ukazać się na balkonie trzy- 
krotnie. 


Objęcie urzędowania przez dr. 


Koordynacyjnym zastrzeżenie niena- 
ruszania postanowienie" ankcyjne- 
mi naszych żywotnych interesńw. W 
szczególności chodzi mam o liberal- 
ne traktowanie postanowień, doty- 
czących bieżących tranzakcyj. Anu- 


lowanie wszystkich tego rodzaju 
tranzakcyj  pociągnęłoby znaczne 


straty dla naszego kraju; jak wiado- 
mo ofiarą mógłby tu paść m. in. bu- 
dowany w stoczniach włoskich statek 
„Batory“ i wpłacone na poczet tej 
budowy sumy. 


synji. 

Co się tyczy sankcyj gospodar- 
czych, Szwajcęarja zabroni egsportu 
niektórych surowców, jak np. alu- 
| DELHI. Rząd indyjski postano- 
wil zastosować wobsc Włoch sank- 


płacąc gotówką. W najbliższym 
czasie zostanie wysłanych do Włoch 
kilka miljonów kilogramów wełny. 


|| 

W Rzymie panował przez cały 
dzień dzisiejszy poważny i uroczysty 
nastrój. Nad miastem krążyło 400 
samolotów. Domy udekorowano fla- 
gami, a o zmierzchu iluminowano. 
Wieczorem sztandar partyjny z za- 
chowaniem pełnego ceremonjału prze 
niesiono z powrotem z pałacu Wenec- 
kiego do pałacu Liktorskiego. 

Gen. de Bono wysłał w imieniu 
wojsk walczących w Afryce, oraz ko- 
łonij włoskich telegram gratulacyjny 
do Mussoliniego. 


Grzybowskiego w prezydjum Rady 
Ministrów nastąpi prawdopodobnie 
we czwartek, dnia 31 b. m. (Iskra). 


Wojewoda tarnopolski 
przechodzi 


na emeryturę 
Agencja „Press“ dowiaduje się, iż 
wojewoda tarnopolski, Gintowt-Dzie- 
wałtowski, przechodzi w stan spo- 
czynku. 


1gon uczonego polskiego 


KRAKÓW. — Zmarł tu przeżyw- 
szy 75 lat, ś. p. Michał Bogucki, b. 
profesor Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego w Wilnie, członek Komisji Filo- 
logicznej Polskiej Akademji Umie- 
jętności. 


Skutki burzy na Helu 


HEL. — Niezwykle wysoka fala 
podmyła na półwyspie helskim na 
znacznym odcinku wydmy, zabiera- 
jąc szmat plaży wraz z domem, Sto- 
jącym tuż nad brzegiem. 

Odcinek zniszczonego brzegu wie- 
le już ucierpiał w czasie burzy przed, 
dwoma tygodntami. Brzeg ten miał 
być zabezpieczony specjalną tam, | 
której budowę niedawno rozpoczęta. 

Naskutek nawałnicy jaka przesz 
nad polskiem wybrzeżem, qoziom 
wód się podniósł i zalał okoliczne łą- 
ki. 


Zły stan zdrowia 
harcerza Delorge 


MORAWSKA OSTRAWA. Nie- 
bawem rozpocznie się czwarty mie- 
siąc, jak harcerz polski Jan Delong 
przebywa w czeskim więzieniu, 
czekając na rozprawę sądową. 

Zdrowie Jana Deionga pogorszy- 
ło się znacznie. Więzień domaga 
się od dłuższego czasu poddania go 
badaniu i leczeniu pozawięzienne- 
mu, ponieważ pluje krwią i cierpi 
na ból w piersiach, co wskazuje 
ną szybkie postępy choroby płuc- 


nej. Lekarz więzienny odmawia tbe- 
mu żądaniu, (PAT), 


fana w piwa płazy wra 
adykRali przeciw faszystom 


(Korespondencja własna 
W politycznem życiu Francji, któ- | Moskwę, to w każdym razie przez nią 


re na płaszczyźnie partyjnej rozwija 
się coraz wyraźniej w kierunku od- 
środkowym w prawo i w lewo, zaszły 
ostatnio dwa wydarzenia o znaczeniu 
nie tyle doniosłem, ile raczej dla prze 
biegu tego życia charakterystycz- 
nem. Odbyły się w połowie miesiąca 
uzupełniające wybory do Senatu i od- 
był się w ubiegłym tygodniu kongres 
francuskich radykałów. Do Senatu 
wybierano 1/3 senatorów z serji 
t. zw. ©, a więc z departamentów, w 
alfabetycznym porządku, od Orne do 
Yonne, 


WYBORY DO SENATU 


O wyniku wyborów do Senatu już 
krótko donosiłem. Oczywiście nie ma- 
ją one i nie miały jakiegoś donioślej- 
szego znączenia dla układu stosun- 
ków międzypartyjnych, ale, jeśli się 
zważy, że na wiosnę odbędą się wy- 
bory do parlamentu, to mają one 
wielkie znaczenie jako miernik na- 
strojów. Cóż więc miernik ten wyka- 
zał? Wybory te dały przedewszyst- 
kiem świetne zwycięstwo Lavałowi, 
który prźeszedł zarówno w Paryżu 
jak i w drugim okręgu. Jest to jego 
wielki sukces osobisty, wyłącznie o- 
sobisty, który dodaje oczywiście zna- 
czenia jego’ całej działalności jako 
ministra spraw zagranicznych za- 
równo na terenie wewnętrznym jak 
i na terenie zagranicznym. Wynik 
tych wyborów jest oczywiście pośred- 
nią aprobatą jego polityki. 

Ale te wybory dały równocześnie 
dość poważne zwycięstwo lewicy. Nie 
wypadły one w sensie dla rządu nie- 
przychylnym nie dały też lewicy, 
pomimo niewątpliwych sukcesów, te- 
go zwycięstwa, jakiego się spodzie- 
wała. Wysunięte obecnie przez lewicę 
hasło walki z faszyzmem nie zagrza- 
ło wprawdzie wyborców w tym sen- 
sie, jak się tego spodziewano przy 
wyborach, ale wybuchło pełnym i 
groźnym płomieniem-na kongresie 
radykałów. 


JANUSOWE OBLICZE PARTJI 
RADYKALNEJ 


Oficjalna nazwa partji brzmi „Par 
tie Radical et Radical-Socialiste". 
„Radical“ przefłomaczony na język 
polski znaczy właściwie konserwa- 
tywny. Nie mniej jednak partja ta w 
różnych punktach wykazuje coraz 
bardziej TYSY i wiadomo, że lewe jej 
skrzydło przystąpiło ostatnio do t. zw. 
Front Populaire, który łączy w sobię 
socjalistów i komunistów. Ten t. zw. 
front ludowy usiłuje od dłuższezo 
czasu rozwinąć jakąś samodzielną 
ideologję gospodaTczo-spoleczną. "Ma 
ona przeciwstawiać się deflacyjnej 
polityce rządu i jego dążeniom nie 
powiększania interwencjonizmu. Le- 
wicowi radykali, t. zw. młodorady: 
kali usiłują iść po tej linji socjalizu- 
jącej i nacjonalizującej produkeję, a 
niektórzy z pośród nich pragną na- 
wet stworzyć - jakiś oryginalny pro- 
gram gospodarczy. Ale im się to ja- 
koś nie udaje. Wogóle stwierdzić 
trzeba, że ten cały front ludowy we 
Francji cierpi na brak tego rodzaju 
idei społecznych, któreby mu zjed- 
nały jakiś żywszy oddźwięk w szero- 
kiej opinji publicznej. 

Tymczasem fakt zbliżanią się wy- 
borów, które — jak wyżej zaznaczy- 
łem odbędą. się z wiosną — wymaga 
wynalezienia jakichś sugestywnych 
haseł dla wyborców i poza obrębem 
tego sławnego czerwonego pasa, oka- 
lającego Paryż. Niemożność więc 
"wytworzenia jakiejś naprawdę rady- | rz 
kalnej ideologji społecznej, a raczej 
niemożność. trafienia przy pomocy 
niej do szerszych warstw opinji Spo- 
łecznej we Francji, zmusiła przedsta- 
wicieli owej lewicy radykalnej do 
szukania sobie innego hasła. Jeśli 
"nie jest to nawet hasło wydane przeż 


ostatnio bardzo silnie lansowane. 

Hasłem tem jest walka z faszyz- 
mem. Czy walka ta ma we Francji 
jakiś sens? Wydawałoby się, że przy 
usposobieniu francuskiem, właściwie 
nie. A jednak tak. Elementy faszy- 
stowskie na prawicy orgańizują się 
coraz silniej pod' komendą płk. de La 
Rocque, szefa „Ognistego Krzyża”. 
Demonstrują one co niedziela, a w 
przekonaniu umiarkowanych i na- 
prawdę radykalnych radykałów ucho- 
dzi to za rodzaj przygotowania do 
wojny domowej. Wywołuje to szalo- 
ne niezadowolenie wśród radykałów. 
Rząd Lavala wiedział, że jeżeli czego 
może się obawiać ze strony Kongre- 
su, to przedewszystkiem zarzutu, iż 
toleruje te występy prawicowych or- 
ganizacyj faszystowskich. Faktem 
przecież jest, że wogóle «cały front 
ludowy nie powstałby, gdyby nie oba- 
wiano się we Francji groźby prawi- 
cowego , „pochodu na Paryż”. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO 
FASZYZMU 
Tak, jak rząd się tego' spodziewał 
i jak się tego należało domyślać, w 
gruncie rzeczy cały kongres odbyl 
się pod znakiem walki z rzekomem 
niebezpieczeństwem tego francuskie- 
go pseudo-faszyzmu. Rozpoczęło się 
od potężnej awantury, ale skończyło 
się na słodkiej idylli. Rząd francuski 
wiedząe zgóry czego się ma na kon- 
gresie obawiać, wydał — może żbyt 
cynicżnie —- dopiero na dwa dni 
przed kongresem rozpórządzenia ma- 
jące na eelu utrzymanie publicznego 
porządku. Nie bez racji dowcipni kry- 
tycy francuscy powiedzieli, że zarzą- 
dzenia te nie tyle miały na celu utrzy 
manie wewnętrznego porządku, co u- 
trzymanie Ly 


„Kurjera Polskiego") 


Gdy zebrał się Kongres, na któ- 
rym był oczywiścię i przewodniczący 
partji radykalnej Herriot, minister 
bez teki i autor owych zarządzeń, 
zerwała się burza, Edward Daladier 
gwałtownie zaatakował Herriota i 
nazwał te rozporządzenia niewystaT- 
czającemi i określił je jako manewr 
rządu, pragnącego się utrzymać. 
Herriot gwałtownie się zaperzył, 
trzasnął drzwiami i wyszedł z posie- 
dzenia, Zaledwie udało się umiarko- 
wanemu Chautemps zlikwidować to 
zajście. Nie można się dziwić Dała- 
dierowi, że zapłonął taką nienawiścią 


do owych związków, boć przecież wia- 
domo, że pamiętnego 6-go lutego te 
właśnie związki rząd jego obaliły. 
Jednak ta sprawa osobista nie wy- 
czerpuje całego zagadnienia. Rady- 
kali, którzy sa republikanami z prze- 
konania obawiają się ataku tych 
t. zw. faszystów, muszą się też nadto 
liczyć z niewatpliwym faktem pewne- 
go przesunięcia francuskiej polityki 
zewnętrznej na lewo, a więc nie mo- 
gą się godzić na tolerowanie prawi- 


*'|cowych organizacyj bojowych. W -oi 


błiczu wyborów musi rząd francuski 
przestrzegać tego, ażeby nie narazić 
się opinji, którą te wystąpienia grup 
faszystowskich denerwują. 


DWÓCH EDWARDÓW 
Nie przyszło jednak na kongresie 


Paryż, w październiku 


żeli rząd odmówi zmiany swej poli- 
tyki, to on i jego grupa zmienią 
rząd. Nawet umiarkowani radykali 
poszli za Daladierem. Ale ostatecznie 
kongres miał wydźwięk idyliczny. 
Kłótnia dwóch Edwardów (Herriota 
i Daladiera) skończyła się na tem, że 
sam Daladier zwrócił się do Herrio- 
ta, ażeby nie odmawiał partji zaszczy 
tu wybrania go prezesem partji na 
okres dwóch następnych lat. Ze łza- 
mi w oczach uściskał Herriot ręce 
Daladiera. 


SENS KONGRESU 

Tak więc na kongresie nie przy- 
szło do jakichś kroków wrogich rzą- 
dowi. W zrozumieniu ciężkiej sytuacji 
państwa pod względem gospodar- 
czym nie zaatakowano oszczędnościo- 
wych dekretów Lavala i nie wysta- 
piono z żadnemi pomysłami radyka|- 
nej polityki gospodarczej. Z najwięk- 
szą zaciętością jednak wystąpiono 
przeciwko działalności lig antyrepu- 
blikańskich i zażadano z całym nacis- 
kiem ich natychmiastowego rozwią- 
zania. Dano przytem wyraz przeko- 
naniu, że środki represji przeciwko 
ligom faszystowskim figurować będą 
na pierwszem miejscu w punktach po- 
rządku dziennego prac parlamentar- 
nych zaraz po ich zebraniu się. Pra- 
ce te coprawda nieprędko się jeszcze 
zaczna, w międzyczasie może jednak 


do takiej historji, jak przed kilku la- |ostygnie nieco zapał bojowy radyka- 


ty w Angers, kiedy to na kongresie 

radykałów zarzucono Poincaremu, że | 
popiera politykę Kościoła i paraliżuje | 
ruch laieystyczny, a w następstwie 

tego wycofana z rządu ministrów rą- 

dykalnych i rząd ten obalono. Teraz 

uaprotestowano bardzo silnie prze- 

eiwko pobłażliwości rządu, ale do roz- 

‘amu. nie przyszło. 

Daladier oenywiicie Sw: że je- 


łów. Trzeba przytem uwzględnić, że 
cały kongres obradował właściwie już 
w atmosferze przedwyborczej i tem 
się tłumaczy jego orjentacja anty- 
prawicowa i sympatyczny kurs dla 
lewicy w nadziei współpracowania z 
nia przy wyborach a może nawet póź- 
niej w rządzie, w formie jakiegoś no- 
wego kartelu. 
J: L. 


Wystawa zbiorowa Antoniego Madeyskiego 


Rzęźbą W, ma to. do siebie, że 
oddawały jej się zwykle talenty naj- 
prawdziwsze i indywidualności często 
najbardziej wyraziste. Rzeźba  bo- 
wiem w przeciwieństwie do malar- 
stwa wymaga dużo poświęcenia i u- 
miłowania nietylko zawodu artysty, 
który w obecnych warunkach jest 
bardzo ciężki, ale także pracy i ma- 
terjału. Praca rzeźbiarza bowiem 
jest to, ciężka praca fizyczna połączo- 
na z „pracą i wysiłkiem intelektua|- 
nym. 

Aby opanować materjał rzeźbiat- 


ski, artysta rzeźbiarz musi dużo na- 


miozolić się fizycznie, aby ujarzmić i 
posiąść ową technikę pracy w mate- 
rjale, która z pośród sztuk plastycz- 
nych jest najtrudniejszą. 

Michał Anioł Buonarotti, ten książę 
wszystkich rzeźbiarzy latami i z mo- 
zołem, nadludzką pracą zdobywa? swe 
mistrzostwo, by tworzyć arcydzieła, 
które pozostały dla wszystkich cza- 
sów i epok wzorem umiejętności rzeź- 
biarskiej i genialnej inwencji. 

Rzeźba polska, jak i rzeźby innvch 
narodów wyszłą z rzeźby włoskiej. 
Rzeźbiarze polscy, podobnie jak rzeź- 
biarma francuscy i niemieccy wvjeż- 
dżali do Włoch aby tam studiować na 
niezliezonych wzorąch nietylko starej 
rzeźby greckiej i rzymskiej, ale prze- 
dewszystkiem włoskiego Odrodzenia. 
Do tych rzeźbiarzy polskich. któ- 
rzy zwrócili się po wzory i nauke do 
sztuki włoskiej i klasycznej należał 
Antoni Madeyski, którezo zbiorową 
wystawę ogladamy obecnie w wiel- 
kiej sali Zachety. Lecz Madeyski wy- 
jechał do Włoch już jako dojrzały ar- 
tysta, po studjach w Krakowskiej 
Szkole Sztuk Pięknych, po trzech la- 


w „Zacher e' 


tach Akademji wiedeńskiej, po po- 
dróżach do Petersburga, Kaukazu, 
Niemiec i Paryża. Madeyski przybył 
dò Rzymu i osiedlił się tam w r. 1898, 
a więc, wprawdzie jako młody 25-let- 
ni człowiek, ale doświadczony już ar- 
tysta. Od tego czasu zaczyna się pra- 
sa i twórczość artysty. Sztuka Odro- 
dzenia włoskiego wpłynęła na niego i 
to bardzo silnie, jak wpłynęła wogóle 
na wszystkich artystów wszystkich 
krajów, udających się na studja do 
Włoch. Polscy artyści byli wtedy roz- 
bitem stadem ptactwa, które chroni- 
ło się po wszystkich stolicach świata 
przed uciskiem, niewolą i przytłacza- 
niem twórczości jakie stosowali do 
kultury polskiej brutalni najeźdźcy. 
Inne narody kultywowały oficjalnie 
sztukę, a Francja nawet chcąc rzetel- 
nie wykształcić rzeźbiarzy i ugrunto- 
wać u.nich tradycje rzeźby i dobry 
smak kreowała „Szkołę rzymska”, ro- 
dzaj Akademji-pensjonatu, gdzie wy- 
kształceni już w kraju młodzi a zdol- 
ni artyści mogli znaleźć przytułek i 
dobre kierownietwo i zachętę w stu- 
djach i pracy. 

Antoni Madeyski nie mógł żądać 
takiej pomocy od swego kraju, gdyż 
kraj ten tkwiący w niewoli nie mógł 
mu dać tego, co wolna Francja da- 
wała swym młodym artystom. Ma- 
deyski, rozwijał się jak wielu na- 
szych wybitnych rzeźbiarzy sam o 
włąsnych siłach. Rzym dał mu nietyl- 
kò wolność i swobodę twórczości, 
wielkie wzory, bez których żaden 
prawdziwy artysta obejść się nie 
może ale przedewszystkiem dał mu 
środowisko przychylne zawsze pol- 
skim artystom. Siemiradzki, Norwid, 
Aleksander Gierymski i tylu innych 


rzeźbiarzy i malarzy polskich czuło 
się w Rzymie zawsze dobrze i swoj- 
sko. Rzym dał Madeyskiemu przede- 
wszystkiem umiłowanie formy kla- 
sycznej. Wobec tylu. arcydzieł rzeźby, 
które spotyka się w Italji i w Rzymie 
w szczególności, wielka wrażliwość 
na formę u Madeyskiego była zawsze 
nobudzona i czujna. Przeglądając 
dzieła tego rzeźbiarza wystawione 
obecnie w wielkiej sali Zachęty, spo- 
tykamy w każdej pracy, w najdrob- 
niejszym nawet szkicu zrozumienie i 
umiłowanie formy rzeźbiarskiej. A 
forma ta w dziełach Madeyskiego 
zawsze jest czysta, zawsze prawie 
jest Klasyczna i prosta zarązem. 
Główna cechą talentu Madeyskiego 
jest dążenie do wypowiedzenia się 
przez dzieła monumentalne. Dowo- 
dem tego są dwie zasadnicze prace 
jego życia twórczego, to dwa sarko- 
fagi: Władysława Warneńczyka i 
królowej Jadwigi na Wawelu. Z tych 
dwóch, najpiękniejszy dla mnie sar- 
kofag Warneńczyka odznacza się peł- 
ną stylu powagą i wielkiem zrozu- 
mieniem rzeźby dekoracyjno-monu- 
mentalnej. Madeyski jest także zna- 
komitym twórcą szeregu portretów 
dziś już popularnych. Do nich należy 
przedewszystkiem popiersie Jana 
Matejki zdobiące fronton gmachu To- 
warzystwa Sztuk Pięknych w Krako- 
wie i bardzo piękna płasko-rzeźba 
znajdująca się obecnie w Muzeum 
Narodowem w Krakowie, przedsta- 
wiająca Stefana Batorego. 

Wogóle portrety rzeźbione Ma- 
deyskiego odznaczają się nietylko 
wielkiem podobieństwem ale psycho- 
logiczną charakterystyka portretowa- 
nych osób. Do nich to należą przede- 
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~w jednym z warszawskich kaba- 
retów artystyczno-literackich recyto- 
wane przez jednego z artystów ,„Grzą 
bobranie" z „Pana Tadeusza" nie 
wzbudziło większego zainteresowania 
aż do momentu, kiedy recytator de 
klamuje: „..wszyscy dybią na fy- 
dza...“ Ten ustęp wywołuje takie po- 
ruszenie na sali, że z trudem tylko u- 
słyszeć można słowa poematu Mickie- 
wicza. 


O OO) 
poznańska hrysado 


kawalerji 
składa hałd 


Marszałkowi Piłsudskiemu 

KRAKÓW.— Wczoraj przybyła do 
Krakowa ekipa poznańskiej brygady 
kawalerji z dowódcą brygady gen. 
Zahorskim na czele w składzie 13 o- 
ficerów, 8 podoficerów, 11 ułanów, 
celem złożenia hołdu pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. 
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KRAKÓW. — Wczoraj odbył się w 
Krakowie staraniem zjednoczenia no- 
tarjuszów Rzeczypospolitej ogólno- 
polski zjazd notarjuszów. A 

Na zjazd przybyło 350 notarju- 
szów. Po wzięciu udziału w godzi- 
nach rannych w sypaniu kopca na 
Sowińcu, notarjusze złożyli o godz. 
13-ej hołd pamięci Marszałka Pit- 
sudakiego w krypcie wawelskiej.. 


2$0n oficera rumuńskiego 
odbywającego stage 
w 14 p. ułanów we Lwowie 


LWÓW. Ostatnio zmarł we Lwowie 
major armji rumuńskiej Alexi, który 
odbywał staze w 14 p. ułanów. Major 
Alexi przebywał w Polsce ód dłuższe- 
go czasu, najpierw w 12 p. ułanów, a 
następnie w 14 p. uł. Onegdaj odbyła 
się eksportacja zwłok zmarłego ofi- 
cera na dworzec kolejowy, skąd od- 


*wiezione zostały do Rumunji. 


Otwarcie nowego dworcu 
kolejowez0 w Radomsku 


RADOMSKO. Wczoraj w Radom- 
sku nastąpiło otwarcie dworca kole- 
jowego i oddanie go do publicznego 
użytku. 

GEEK ZEE RY N 
wszystkiem popiersia ks. F, Radzi- 
wiłła i matki artysty. : 

Dla mnie osobiście, jako dla „mo-* 
dernisty', wielkiej wartości artysty- 
cznej są szkice i makiety zwierząt. 
„Śpiący pies“, „Chory piesek“ i char- 
cica są to dzieła naprawdę bardzo 
piękne i subtelne w swej formie, 
świeżej i bezpośredniej. 

Często w tych bezpretensjonalnych 
skromnych szkicach Madeyski obja- 
wia się jako wielki, szczery talent — 
artysta, który dużo umie i dużo po- 
trafi. 

Ta wystawa, urządzona AA z 
dużym smakiem i zrozumieniem 
twórczości Madeyskiego, pokazije 
nam tego artystę, jako jednego z naj- 
wybitniejszych z plejady rzeźbiarzy 
epoki przedostatniej, Wspomnieć na- 
leży także o przcach olejnych i rysun- 
kowych tego artysty. Są to nietylko 
prace pełne wdzięku — ale także oka- 
zujące duże opanowanie techniki ry- 
sunkowej i malarskiej. i 

Wystawa Antoniego Madeyskiego 
w Zachęcie jest niejako zamknię= 
ciem tradycyjnej epoki w historji 
rzeźby polskiej. 

} Tytus Czyżewski, 


SPO LEI 
LECH JAROCINSKI 


obywatel ziemski, Oficer rezerwy Wojsk Polskich 
pracownik Centralnego Związku Przemysłu Polskiego 


zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach dn. 27 paż- 
dziernika 1935 roku przeżywszy lat 36. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie. się dnia 30 pażdziernika 
o godz. 11-tej rano w Kościele św. Karola Boromeusza na Po- 
wązkach, poczem nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzinnego, 


Przygotowania Łodzi ma przyjazd międzyministegjenej komisji gospodarczej 


(Telefonem od własnego korespondenta „„Kurjera Polskiego") 
Łódź, 28 października 


W dniu 9 listpada przybywa do 
Łodzi komisja rządowa pod przewod- 
nictwem dyrektora gabinetu mini- 
sira Skarbu p. Wiktora Martina. Ko- 
misja ta przepracować ma całokształt 
aktualnych zagadnień gospodar czych, 
dotyczących obrotu wewnętrznego i 
zagranicznego, spraw komunikacyj- 
nych, podatkowych, socjalnych, oddłu 
żeniowych, administracyjno-samorza- 
dowych. rolniczych, przemysłowo - 
handlowych, rzemieślniczych, regjo- 
nalnych i inwestycyjnych. . 

Prezes Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Łodzi otrzymał już z Prezy- 


djum Rady Ministrów specjalny okól 
nik, omawiający program prac komi- 
sji. W konferencjach wezmą udział 
na terenie Izby również i przedsta- 
wiciele Izby Rolniczej oraz Izby Rze- 
mieślniczej. 

Cały materjał dla prac komisji an- 
kietowej przygotowują obecnie po- 
szczególne komisje Izby Przemysło- 
wo-Handlowej, których posiedzenia 
odbywać się będą przez najbliższe 2 
tygodnie, t. j. w:okresie od 29 b. m. 
do przyjazdu komisji. 

X 
W związku z zapowiedzianym przy 


'jazdem rządowej komisji ankietowej 


prowadzone są obecnie na terenie 
związków przemysłowych Łodzi w go 
rączkowym tempie prace przygoto- 
waweze. Szczególniej wielki przemysł 
włókienniczy realizuje obecnie bar- 
dzo intensywnie cały szereg poczy- 
nań zarówno o charakterze progra- 
mowym, jak i merytorycznym. Pre- 
zydjum Związku przygotowało wnio- 
ski dla zagadnień programowych, bę- 
dących obecnie przedmiotem prac 
Centralnego Związku Przemysłu Pol- 
skiego w Warszawie. (ef). 


5-go listopada Komisja przybywa na Sląsk 


KATOWICE. — Sfery przemysło- 
we na Śląsku zostały zawiadomione, 
iż specjalna rządowa komisja gospo- 
darcza działająca pod przewodnic- 
twem dyr. Martina, przybędzie do 
Katowic dnia 5 listopada. Dnia 6-go 


listopada komisja urzędować będzie 
w Sosnowcu. 


Dowiadujemy się, że Komisji to- 
warzyszyć będą przedstawiciele są- 
morządu gospodarczego, przyczem z 


ramienia Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych w objeździe weźmie u- 


dział p. Bolesław Rutkowski, kierow- 


nik wydziału w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie. 
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Przeciwieństwa między pariją i pańcywom zniknęły 


Premjer Goering o sukcesach rządów narodow c-socjalistycznych 


BERLIN, — W ramach kongresu 
narodowo-socjalistycznego we Wroc- 
ławiu wygłosił premjer pruski Gov- 
ring przemówienie, poświęcone ana- 
lizie ważniejszych i aktualnych za- 
gadnień programu narodowo-socjali- 
stycznego, w pierwszym rzędzie — 
wzajemnego stosunku między partją 
i państwem. 

Premjer zaprzeczył z naciskiem 
wersjem o istnieniu tarć między or- 
ganami partyjnemi i władzami pań- 
stwa, wskazując, że ustrój narodo- 
wo-gocjalistyczny jest właśnie dzie- 
łem partji, wobec czego narodowi so- 
cjaliści nie mogą zwalczać obecnego 
reżimu. Na śmierć i życie walczyli o- 
ni z państwem niemieckiem z pod 
maku Weimaru. Z chwilą, gdy na 


czele państwa stanał Hitler — pod- 
kreślił premjer pruski — wszelkie 
przeciwieństwa między partją i pań- 
stwem zniknęły. Hitler oświadczył, 
że rewolucja jest skończona, wskazu- 
jąc przytem na niebezpieczeństwo, 
wynikające z urojeń kiłku fantastów, 
iż mogą oni kontynuować rewolucję 
ala rewolucji. z 
Wspominając o sukcesach rządu 
narodowo - socjalistycznego, Goering 
w pierwszym rzędzie wspomniał o 


wolności zbrojeń, mówiąc, iż jest o- 


na wyłączną zasługą narodowych so- 
cjalistów, „Możemy z dumą oświad- 
czyć — mówił Goering, — że my na-; 
rodowi. socjaliści daliśmy narodowi | 
niemieckiemu nową armję, armji tej | 
zaś możemy powiedzieć, że czujemy 


się szczęśliwi mogąc, dzięki naszemu 
zwycięstwu dać jej środki i broń, któ 
re w jej ręku staną się mieczem, 
gwarantującym pokój'. 

Wszystkie ważniejsze urzędy pu- 
bliczne obsadzone są przez członków 


partji, i jeżeli Hitler powołuje tu i 


ówdzie ludzi, którzy nie wyszli z sze- 
regów partji, to narodowi socjaliści 
muszą zrozumieć powody, jakiemi się 
on kieruje, gdyż „kanclerz. Hitler 
jest lepszym znawca, niż my wszyscy 
razem“, 

Goering. wskazał następnie na do 
niosłe znaczenie wychowania mło- 
dzieży w duchu światopoglądu naro- 
dowo-socjalistycznego, zaznaczając, 
że od tego zależy przyszłość całego 
ruchu. 


Mdliwość rokonstnkcji gabinet Eryyikiegy 


Mac Donald ma ustąpić miejscu Winstowi Churchillowi 


LONDYN. Przywódca parlamen- 
tarmej grupy liberalnej Sir Her- 
bert Samuel w mowie wyborczej, | 


wygłoszonej w Reform-Club w Man iz gabinetu, a jego miejsce zajmie 


chester, uczynił aluzję do możliwo- 
ści rekonstrukcji rządu. 


Mówi się, że MacDonald ustąpi 


Winston Churchill, którego zada- 
nieb będzie skoordynowanie dzia- 
łalności trzech ministerstw obrony 


narodow; ej. 
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Uwagi uzupełniające 


Niedawno wygłoszone przemówie- 
nia przedstawiciełi naszego rządu o 
przyszłej polityce gospodarczej ogni- 
skują się koło dwóch tematów: pro- 
cesów deflacyjnych i aktywizacji na- 
szej polityki. O jednej i drugiej spra 
wie wypowiada cenne uwagi prof. E. 
Lipiński (w „Polityce Gospodar- 
czej” Nr. 2), — uwagi, które jakgdy- 
by są antycypowanym komentarzem 
czy glossą owych przemówień. 

Prof. Lipiński zastanawia się nad 
procesami deflacyjnemi, jakie były 
przeprowadzone u nas. Twierdzi on, 
że polska polityka deflacyjna była 
naogół nietrafna. 

Polityka ta, aby być skuteczna, 
musiałaby mieć na celu sprowadzenie 
równowagi między cenami a koszta- 
mi. Brak tej równowagi bowiem jest 
istotną cechą kryzysu. Czytamy więc 
w artykule prof. E. Lipińskiego: 

„Kryzysowi towarzyszy spadek cen; 
otóż polityka deflacyjna ma za zada- 
nie przywrócenie nowej, względnej. 


równowagi między cenami a koszta- 
mi. Zakłada się, że przywrócenie tej 
równowagi uczyni rentownemi inw£- 
stycje, co spowoduje zwiększone za+ 
kupy, wzrost produkcji, a więc i dal- 
szy wzrost rentowności“, 

Ważnym składnikiem kosztów są 
np. podatki. Ale nie obniżano ich u 
nas, chociaż chciano stosować polity- 
kę deflacyjną. „Polityka deflacyjna 
nie była oparta o wiarę, że obniżenia 
podatków, zmniejszając koszty pro- 
dukcji, doprowadzi do zwiększonych 
obrotów gospodarczych, czyli spotę- 
gowanej zdolności podatkowej" — pi- 
sze autor. ą 

Innym składnikiem kosztów są np. 
taryfy kolejowe. I one także „nie zo- 
stały w sposób istotny obniżone, co 
stanowiło silny hamulec w rozwoju 
obrotów wewnętrznych i eksportu. 
Interes fiskalny i interes przedsię- 
biorstwa kolejowego stanęły w sprze- 
czności z interesem produkcji”, 


Woozy złożyli hołd Marszatkowi Piłyndskiemu 


Ziemia ze wszystkich 


Komitlatów i sławnych 


pobojowisk węgierskich na Sowińcu 


KRAKÓW. — W sobotę przybyła 
do Krakowa delegacja Federacji Sto- 
warzyszeń Polsko-Węgierskich. Wczo 
raj rano,po mszy św., odprawionej 
przez ks. biskupa Godlewskiego u- 
czestnicy wycieczki udali się na Sò- 
winiec. 

Wzruszający był widok, gdy dele- 
gaci nieśli na Sowiniec ziemię, ze- 
orahą z wszystkich Komiłatów dzi- 
siejszych Węgier, w szczególności ze 
sławnych pobojowisk i miejsc histo- 
rycznych:. 

Wiceprezydent miasta Krakowa 
dr. Stanisław Klimecki podkreślił w 
przemówieniu wdzięczność Polaków 
dla narodu węgierskiego, który nie- 
tylko okazał żywe współczucie po 
stracie Wodza Narodu, ałe obecnie w 
tak piękny symboliczny sposób przy- 

czynia się do sypania pemnika, po- 


święconego Jego pamięci. W serdecm 
nych słowach odpowiedział prezes de 
legacji węgierskiej hr. Schechenyi. 

Po złożeniu ziemi na Sowińcn, de- 
legaci w drodze powrotnej zwiedzili 
dom Marszałka w Oleandrach. 

W godzinach popołudniowych p. © 
wojewody krakowskiego Ir. Małe 
szyński podejmował gości - węgiere, 
skich śniadaniem w salonach Grand. 
Hotelu. 

W godzinach popołudniowych wę 
grzy, wprowadzeni do krypty św, 
Leonarda przez ks.: kanonika dr. Do- 
masika, złożyli hołd pamięci Mar: 
szałka Józefa Piłsudskiego, a następe 
nie odwiedzili groby w podziemiach. 
wawelskich króla Stefana Batorego, 
Army Jagiellonki i Barbary Za» 
poljanki. z 


Posiedzenie Sejmu Sląskiego 


KATOWICE. — Dnia 28 b. m. od-| nej im. J, Piłsudskiego. 


było się drugie posiedzenie 4-go sej- 
mu śląskiego. Na wstępie dokonano 
wyboru członków 9 komisyj. Następ- 
nie przedyskutowano szereg wnios- 
ków a m. in.: wniosek śląskiej rady 
wojewódzkiej, zawierający projekt 
ustawy o śląskiej bibljotece publicz- 


Po wyczerpaniu porządku dzienne, 
go na wniosek marszałka Grzesikz 
posłowie uchwalili opodatkować się 
na rzecz akcji pomocy bezrobotnym 
według skali uchwalonej przez woje+ 
wódzką radę Funduszu Pracy, 


Groźny pożar w Krakowie 


KRAKÓW. Dziś rano w ząabudo- 


żar, który po kilkugodzinnej pracy 


waniach przy ul. Nadwiślańskiej w | zlikwidowało kilka płutonów stra; 


Krakowie, mieszczących trzy wy- 
twórnie: papieru pod firmą „Ka- 
jet“, mydła pod firmą „Orzeł* oraz 
białoskórniczą Banneta wybuchł z 
nieustalonej przyczyny groźny po- 


ży ogniowej. 

Wszystkie trzy wytwórnie uległy 
zniszczeniu. Szkody są znaczne, 
aczkolwiek ionene type z 


Katastrofa kolejowa na linji nil 


Wczoraj o $adz. 5 min. 5 na 
śzlaku Zgierz — Łódź Kaliska na 
59 kilometrze póciąg pospieszmo- 
iowarowy nr. 561 wpadł na pozo- 
stawione ma torze wagony towa- 
rowe pociągu nr. 578. 

Wskutek starcia 4 wagony pocia- 


Polski? stowarzyszenie pod 


RYGA. Z Kowna donoszą: „Dzień 
Polski“ podaje, że w ubiegły czwar- 
tek w godzinach popołudniowych do 
mieszkania b. prezesa i obecnego 
członka zarządu sekcji samokszłtałce- 
nia przy towarzystwie „Oświata“ w 
Wiłkomierzu p. Tadeusza Jankiewi- 
cza przybyli agenci policji kryminal- 
nej oraz policja mundurowa, którzy 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu. 

Po dokonaniu rewizji i przesłucha- 
"u p. Jankiewicza, agenci policji u- 
dali się do lokalu sekcji, gdzie zrewi- 
dowali kancelarję i księgi. Indagowa* | 


gu nadjeżdżającego i 10 wagonów 
stojących na torze uległo rozbiciu 
oraz zabity został hamulcowy po- 
ciągu nr. 561 Paweł Krasik, A 
W związku z katastrofą ruch 
pociągów odbywa się drogą okółną. 


„ieką policji Iilewotiej 


„du towarzystwa p. Raczkiewicza, któ- 


rych następnie wezwano do policji 
celem dalszego przesłuchania, 


Śniegi na polskiem 
wybrzeżu 


JASTRZĘBIA GÓRA. Nad brze- 
gami otwartego Bałtyku pomiędzy 


|Tastrzębią Górą a Jastarmią spadł 


śnieg. Opad -trwał krótko. Śnieg bo- 


wiem padał naprzemian w deszczem. 


Opad zanotowano również pod Puc- 


no potem znów p. Jankiewicza oraz |kiem i i Kartuzami. Śnieg natychmiast 
jeszcze jednego innego członka zarzą |jednak stajał, 


~ 


 ŻYC 


IE GOSPODARCZE 


ł 


 „Przerosty etatyzmu” 


Bardzo na czasie ukazała 'się na| 
~ półkach księgarskich nowa praca 
dr. Tadeusza  Bernadzikiewicza | 
p. t. „Przerosty etatyzmu*,*). W 
chwili bowiem, gdy nowy rząd przy 
stępuje do dzieła naprawy gospo- 
darstwa narodowego, a p. premier 
Kościałkowski w swojem expose, wy 
złoszonem w Sejmie, stwierdził, że 
„wolą rządu jest... stępić lub usu- 
nać działanie tych wszystkich ha- 
muleów, które przez oddziaływanie 
zzewnątrz lub zwewnaątrz zacie- 
śniają sztucznie i niepotrzebnie ro- 
zwój życia gospodarczego...', uka- 
zała się bardzo cenna rozprawa do-| 
skonałego znawcy problemu gospo- 
darki państwowej, tego właśnie naj. 
poważniejszego hamulca życia go- 
spodarczego naszego kraju. 


cza, autora kilku już cennych prac 

(z zakresu gospodarki państwowej 
(„Zagadnienie rentowności gospo- 
darki państwowej“, „Wyniki bilan- 
sowe a rzeczywiste przedsiębiorstw | 
"państwowych, „Zagadnienie ren- 
towności przedsiębiorstw“), jest 
niejako ich syntezą, dokonaną, jak 
powiada autor, „w świetle spraw- 
dzonych cyfr i materjałów faktycz- 
nych“ 

"Go nazywa autor „przerostami e- 
tatyzmu“? Odpowiedź na to pyta- 
„nie znajdujemy w rozdziale I-szym 
omawianej rozprawy. Brzmi ona 
lapidarnie: „nadmiar ingerencji 
państwa w charakterze przedsię- 
biorcy”, W oparciu o mało dostęp- 
ne. szerszemu ogółowi materjały 
"Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 
„autor poddaje działalność państwa 


+= przedsiębiorcy szczegółowej ana ` 


lizie, wyławiając wszystkie przekro 
'ezenia właściwych zadań gospodar 
"czych państwa. ` i 

Zdaniem äutora, istotna rację by- 
"ła przedsiębiorstw państwowych 
stanowią zadania natury gospodar 
czej hub społeczno-politycznej, a nie 
moment zysku, który stanowi jedy- 
ną niemal rację bytu przedsię- 
biorstw prywatnych. Nie znaczy to 
jednak, żeby negować potrzeby samo 
wystarczalności finansowej przed- 
«iębiorstw państwowych, przeciw- 
mie, przedsiębiorstwa państwowe 
powinny dawać pokrycie swych wy 
datków oraz przynosić minimalne 
choćby oprocentowanie kapitału 
„zakładowego. Stanąwszy na tem sta 
nowisku, autor wychodzi w dal- 
szych swoich rozważaniach, z zało- 
żenia mniejszej rentowności przed- 
siębiorstw państwowych, uważając 
ją za najistotniejszy móment w ana 
lizis problemu „przerostów". 

Ale analiza tego problemu natra- 
fia ną olbrzymią przeszkodę. Jak 
stwierdza dr. Bernadzikiewicz, okre 
ślenie rozmiarów gospodarki pań- 
stwowej w Polsce nie jest bynaj- 
mniej łatwe. Nieustalona liczba 
przedsiębiorstw państwowych unie 
'możliwia ścisłe obłiczenie wartości 
tych przedsiębiorstw, a to zkolei 
niezmiernie utrudnia ocenę ich ja- 
kości i działalności. 

Liczba przedsiębiorstw państwo- 
wych wzrasta z roku na rok, i jak 
twierdzi autor, „gospodarka pań-| 
etwowa przekroczyła w pewnych 
kięrunkach w sposób zdecydowany 
te rozmiary, jakie z uwagi na spe- 
cjalne położenie Państwa Polskiego | 
mogły się wydawać uzasadnione”. 
Dr. Bernadzikiewicz przytacza cały 
szereg bardziej charakterystycz- 


'nych przykładów tego nadmiernego |. 


rozrostu gospodarki państwowej. 
Rozdzia! rozprawy, poświęcony tym 
„przerostom etatyzmu'; a zwłaszcza 
pelen- prawdziwych „perełek* poz= 
dział VII (planowość w gospodar- 


= 


*) Dr. Tadeusz Bernadzikiewicz: 
Przerosty etatyzmw.' (Uwagi o gospodar 
ce państwowej). Warszawa, 1935. Skład 
Główny: Wydawnictwo Bibljoteki Pol- 
skiei Str. 150. 


ce państwowej) czyta się dosło- 

wnie, jak sensacyjną powieść. 
Przytoczony przykład z fabryka- 
cją kłódek przez Państwowe Wy- 
twórnie Uzbrojenia (str. 33 — 37), 
jest niezwykle wymowny i charak- 
terystyczny. Kierownictwo P.W.U., 
jak wynika z przytoczonego- przez 
dr. Bernadzikiewicza przykładu, po] 
djęło „celem pełniejszego wykorzy- 
stania istniejących wytwórni“, pro 
dukcję na potrzeby rynku prywat- 
nego, szeregu artykułów pomocni- 
czych. Produkcję tych artykułów 
podjęto w przeświadczeniu o jej 
rentowności. Ale ta fikcja rentow- 
ności, która kierowała inicjatorami 
produkcji osławionych kłódek, dała 
opłakane rezultaty: z jednej strony 
I 


| dezorganizację rynku prywatnego, 
Nowa praca dr.- Bernadzikiewi- 


z drugiej zaś strony naraziła na ol- 
brzymie straty P. W. U, a tem sa-. 
mem Skarb Państwa. Jak wynika z 
uwag N, J. K. P. o wykonaniu bu- 
dżetu za rok 1930/31, strata P.W.U.| 
na sprzedaży kłódek wyniosła j 
2.636.94 zł.; niższą nieco stratę, ba 
wynoszącą 7.551.06 zł. notują uwa- 
gi N. I. K. Pwr. 1932. „Cui bono— 
zapytuje autor „Przerostów etaty! 
zmu“ -— produkuje się owe, przysło 
włowe już chyba „kłódki PWT.?*.' 

I tu właśnie leży sedno „przero-| 
stów“. Tendencje rozwojowe pol- 
skiej gospodarki państwowej idą 
„w kierunku wypierania i zastępo- 
wania gospodarki prywatnej". Szko 
dliwość fych tendencyj jest tem gro 
źniejszą, że działalność przedsię- 
biorstw państwowych odbywa się w 
warunkach dla przedsiębiorczości, 
państwowej uprzywilejowanych. | 

A więc przedewszystkiem przywi 
leje podatkowe. Jeden nrzytoczony 
w pracy dr. Bernadzikiewiczą przy- 
kład ilustruje stopień uprzywilejo- 
wania przedsiębiorstw -„państwo- 
wych. W myśl arf..30 rozporządze- 
nia ramowego o komercjalizacji 
przedsiębiorstw z dn. 17.3 1927, 
przedsiębiorstwa wydzielone opła- 
cają wszystkie- podatki państwowe 
i samorządowe, z wyjątkiem podat- 
ku majątkowego. W związku z tem, 
w kołach przemysłu węglowego o- 
bliczono, iż w r. 1927/28 wydobyta 
tonna węgla z Państwowej Kopal- 
ni Węgla „Brzeszcze”*, obciążona. 
była podatkami w wysokości 45 gr.,! 
podczas, gdy w tym samym czasie 


tonna węgla, wydobyta w prywat- 
nych kopalniach węgla, obciążona 
była z tytułu samego podatku ma- 
jatkowego — 1 zł. Pozatem przed- 
siębiorstwa państwowe korzystają 
z reguły z uprzywilejowanego zbytu 
swych wytworów, nie ponoszą ryzy- 
ka niewypłacalności swych odbior- 
ców i korzystają z dogodnego Sy- 
stemu zaliczkowania, przyczem za- 
liczki te dochodziły niejednokrotnie 
do 100% ceny towarów, wreszcie 
przywileje cęlne, stwarzające mo- 
nopol (P. Z. Inż.) oraz dotacje it.p. 

Ocenie wyników bilansowych 
przedsiębiorstw państwowych po- 
święca dr. Bernadzikiewicz w swo- 
jej pracy wiele uwagi. Autor docho 
dzi do wniosku, że przeciętna rento 
wność gospodarki państwowej wy- 


nosiła w roku 1932/38 zaledwie 
0.19% (przy uwzględnieniu ogólnej 


średniej wartości majątku przedsię 
biorstw państwowych w wysckości 
ok. 12 miljardów złotych — bez mo- 
nopoli państwowych). Jeśli wyniki 
bilansowe zastąpić „rzeczywistomi” 
— rentowność okaże się jeszcze 
mniejsza. Wyniki skarbowe są jész- 
cze niklejsze — rentowność skarbo- 
wa polskiej gospodarki państwowej 
nie przekracza 0.75%. 

Druzgocącej krytyce poddaje au- 
tor, dekiarujący się jako przeciw- 
nik t. zw. gospodarki planowej — 
„bezplanowość* gospodarki przed- 
siębierstw państwowych. Licznie 
przytoczone przykłady „planowej“ 
ózialalności gospodarczej przedsię- 
biorstw państwowych, nie wzbudza 
ja w nim entuzjazmu dla tak zaleca 
nej dziś gospodarki planowej. „Czy 
w tych warunkach — pisze dr. Ber- 
nadzikiewicz — słusznem jest żąda 
nie, aby nasze gospodarstwo pry- 
watne wzorowało się — już dzi- 
siaj — na gospodarce państwowej ? 
Naszem zdaniem, sprawa conaj- 
mniej watpliwa?". 

Końcowe rozdziały interesującej 
swej pracy poświęca dr. Bernadzi- 
kiewicz zbiurokratyzowaniu i niepra 
worządności przedsiębiorstw pań- 
stwowyeh, stwierdzając, że ,„gospo- 
darka państwowa w licznych galę- 
ziach produkcji przekroczyła wogó- 
le granice, w których się może wy- 
dawać celową i uzasadnioną. 

I to są właśnie „przerosty etaty- 
zmu'. St. M. 


l z wiesciadza kom junkiuru 
Dlaczego masło drożeje? 


(ab.) Dlaczego zdrożało w nas ma- 
sło, i to więcej niż o 100 proć.? Cena 
jego podniosła się w silnym stopmiu 
na rynkach obcych. W Londynie cena 
masła nowozelandskiego (bez cła, ja- 
ko masła tmnperjalnego) wzrosła, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, z 
738%4 szyl. do 127 szyl. za cwt. (50,8 
kg.), masła duńskiego (cło 15 szyl. z 
1 cwt., jako od masła europejskiego) 
z 99 szul. do 134 szyl. 


Jaka jest przyczyna tej zwyżki? 
Otóż, przyczyna jest ta, że Anglja, 
największy rynek importowy w Eu- 
ropie, spożywa masła więcej, niż daw- 
niej, a także Niemcy (drugi rynek 
importowy po Angljt), choć naogół 
więcej tłuszczów nie spożywają, wię- 
cej masła przywożą; produkcja zaś 
nie zwiększyła się. 


A 


Dwa te kraje są największymi im- 
porterami masła w Europie. Anglja 
zabiera 85 proc. całego eksportu eu- 
ropejskiego, Niemcy 11 proe. Eks- 
port europejski w ostatnich tatach do 
| Anglji wprawdzie się nie zwiększył, 

i Ze zwiększenia spożycia masła w 
Anglji skorzystał eksport Australji, 
Nowej Zelandji, połudn. Afryki i Ir- 
landji, ale bądź co bądź większy po- 
put wywołał zwyżkę ceny. Obecny se- 
zon jesienny jeszcze bardziej sprzy- 


ja podniesieniu się ceny świeżego 
masła. 
Dla  jaśniejszej charakterystyki 


sytuacji należy zaznaczyć, że na RY- 


niż 4 milj. Oto do jakiego 'stormia 
spożycie wzrosło. 

Jest to niewatpliwie skutek popra- 
wy gospodarczej kraju. Ale nietylko 
poprawy. Dotychczasowa niska cena 
masła odzwyczaiła ludność od spoży- 
wania tańszych tłuszczów, jak szmal- 
cu i margaryny. 

Zapasy w chłodniach angielskich 
zmałały silnie: w październiku wyno- 
siły one 831 tys. skrzyń, gdy o tej sa- 
mej porze w r. ub. prawie 1400 tys. 

Co do NIEMIEC, to ick tmport za 
okres styczeń—sierpień wyniósł 891 
tys. cwt. gdy w ciągu tego samego 
okresu r. wb. tylko 600 tys. cwt. 

Niemcy mie dążą do niskiej ceny 
masła ze względu na swą. politykę 
agrarną. Pozatem, nie mogą one pod- 
nieść produkcji, gdyż ta ostatnia wy- 
maga importu tłustej paszy, na co 
brak dewiz nie pozwala. Ludność daw 
niej używała w dużej mierze marga- 


"rymy, obecnie zaś produkcja jej zo- 


stała w Niemczech ograniczona, że 
względu na tnteresy rolnictwa t-nie- 
możność sprowadzania potrzebnych 
surowców obcych. Trzeba róuwmież 
zważyć, że w Niemczech odczuwa siz 
brak szmalcu wieprzowego, wskutek 
zmniejszonego pogłowia trzody; że 
jestenią produkcja mleka wogóle się 
zmniejsza; że, wreszcie, wskutek oży- 
wienia gospodarczego, popyt na ar- 
tykuły spożywcze się zwiększył. 
Wszystkie wyżej przytoczone przy- 


czyny wywierają silny wpływ „na : 


NEK ANGIELSKI przywieziono w I | zwyżkę ceny. Ponieważ zwiększenie - 


łroczu r, b. okoła 6 milj. cwt. masła, |produkcji masła mogłoby nastąpić. 
e p 


czyli w stosunku do całego roku 12 | dopiero po dłuższym czasie, mie male- 


milj, ady w roku ubiegłym niecałe 
10 -milj., zaś w 1913 r. trochę więcej, 


ży, jak przypuszczają koła fachowe, s 


spodziewać się prędko zniżki. 


za 


„Wyrok Śmierci odwołany 


swą działalność do zakładów, połażor .. 


(ab.) Siedem lat trwało badanie, pro- | 
wadzone w Stanach ŻZjedn. przez spe- 
cjalną „Federal Trade Commission" naa | 
fiuansowo-prawną sytuacją zakładów | 
użyteczności publicznej (Public Utili- 
ties} Wyniki badań spisane zostały w 
72 tomach. Pozatem, opinje członków 
Kongresu zebrane zostały w 6 wielkich 
1000-stronicowych tomach. Na zasadzie 
tego olbrzymiego materjału (któż jed- 
nak to czytał?), wypracowano projek:, 
który nazwano „wyrokiem śmierci” —. 
„Death Sentence” — nad zakładami u- 
żyteczności publicznej. 

Według tego projektu, wszystkie te- 
go rodzaju zakłady, po zbadaniu ich w 
ciągu najbliższych 7 lat przez „Federal 
Power Commission" (Państwowa Kom:- 
sja energji), o ile okażą się nieużytecz- 
nemi, zostaną ięte. ; 

Zakłady użyteczności — nienżytecz- 
ne! To zdarza się w Ameryce, i, jak wy 
nika z poruszenia opinji publicznej i do 
konanej ankiety, nawet dość często. 

Powyższy projekt nie przeszedł jednak 
w [Izbie Reprezentantów, i „wyrok | 
śmierci” został odwołany. Izba uchwa- 


nych na pewnym, określonym terenie, 
Wymaga to komentarza, Każdy za- 
kład użyteczności publicznej jest spół- 
ką akcyjną. „Holding Companies", któ- 
re też mają formę spółek akcyjnych, są 
osiadaczami pakietów akcyj owych za 
ładów — w takiej 


ilości, która daje 


większość, albo w każdym razie decy* `“ 


dujący wpływ. Ponieważ emisje akcyj 


w Stanach Zjedn., podlegały bardzo „lu y 


źnym”* przepisom prawnym, publiczność 


zaš, spekxulująca podczas haussy, kiedy © 


właśnie emisje te były uskuteczniane, 
również nie interesowała się stanem 


spółek; ponieważ, wreszcie, poważne, 


wielkie, banki nowojorskie, nie iinanso- 
wały tych przedsiębiorstw, bo ustawo» 
dawstwo bankowe nie zezwalało na za- 
kładanie oddziałów w innych stanach, 
— otworzyło się pole dla „pionierstwa”* 
wszelkiego rodzaju finansistów w stylu 
słynnych braci Insvllów, Nadużycia po- 


legały na tem, że emitowano po wyso- . 


kich kursach akcje na sumy, znacznie 
przekraczające wartość aktywów. 
Otóż, usunięcie nadużyć w.chwiłi o- 


Co to jest „pierwszorzędna firma“? 


Konferencja w sprawia wykonywania umowy 


bawełnianej z Mac Faddenem 
(Telefonem od własnego korespond enta „Kurjera Polskiego“). 
Łódź 23 października 1933 r. 


Mła inną ustawę, na mocy której zbada- | hecnej jest niesłychanie trudne, Jest nie 
nie wspomnianych wyżej zakładów po- | mal niemożliwem przekształcić teraz 
wierzone zostało komisji papierów pań | niezwykle skomplikowane organizacje 
stwowych — „Security and Egchange wielu setek przedsiębiorstw, w których 


Commission”. Stało się to dlatego, że zaangażowano olbrzymie kapitały, i któ“ 


komisja ta ma zbadać spółki holdingo- | rych akcje znajdują się przecież niety?- 
we, które kontrolują zakłady użytecz- | ko w portfelach spółek holdingowych, 
ności publicznej, I nie tylko zbadać, ale i kroci drobnych akcjonarjuszów. 
lecz doprowadzić do tego, aby do stycz Dlatego to uzdrowienie stosunków wy- 


W dniu jutrzejszym, dn, 29 b. m. 
odbędzie się w tutejszej Izbie Prze- 
mysiowo - Handlowej. posiedzenie 
specjalnej komisji do spraw obro- 
tu kompensacyjnego bawełną. Po- | 
siedzenie to, któremu przewodni- 
czyć będzie prezes sen. Aleksinder 
Heiman-Janrecki powziąć ma osta- 
teczne decyzje, związane z umowa 
w sprawie kampemsacyjnego impor- 
tu bawełny amerykańskiej do Pol- 
ski, realizowanego przez firmę Mac 
Fadden. 

Chodzi o ustalenie listy pierw- 
szorzędnych domów bawełnianych, 
któwych ceny byłyby porównywane | 
z cenami bawełny importowanej 
przez firmę Mac Fadden, Firma ta | 


Trudności 


zaproponowała przemysłowi łódz- 
kiemu ustalenie tylko 5 firm baweł 
nianych, ograniczając w ten sposób 
Frzbę domów bawełnianych, kið- 
rych emy służyłyby za podstawę 
porównania. Przemysł przędzałni- 
czy łódzki nie zgodził się na te pro- 
pozycje, postanawiając ustalić kry- 
terjum pojęcia  „„pierwszorzędma 
finma“, Posiedzenie wtorkowe przy 
nieść ma ostateczne skonkretyzowa 
nie tego pojęcia, a tem samem i u- 
stalenie listy takich firm dostaw- 
czych. Posiadać to będzie poważne 
znaczenie dla dalszego wykonywa- 
nia tej umowy kompensacyjnej w 
przyszłości. (ef) 


płatnicze 


w przemyśle konfekcji damskiej 


(ef) W dziale przemysłu konfek- 
cyjnego Łodzi, produkującego ae | 
fekcje damską zaobserwować się | 
dało ostatnio pogorszenie sytuacji | 
i poważny spadek obrotów. Odbiło 
się. to na sytuacji finansowej ca- 
lego szeregu firm łódzkich i pro- 


wincjonalnych, gdzie nastąpiły za- 
łamania i niewypłącalności. Sy- 
tuacja wywołuje poważne obawy w 
przemyśle welnianym, który jest 
[dostawca przemysłu konfekcyine- 
| go. 
| 


„nia 1938 r. każda spółka ograniczyła 


maga wielkiej oględności i — czasn. 


Współpraca polskich I $du 


Celem usunięcia ujemnego od- 
działywania gdańskich przepisów 
dewizowych na polski handel i ruch 
tranzytowy przez obszar W. Mia- 
sta oraz ną swobodny obrót gospo- 
dawczy pomiędzy Polską a Gdań- 
skiem, przedstawiciele rządu 4;pol- 
skiego i senatu gdańskiego ustali- 
i wytyczne dalszego postępowania, 
ujęte w protokółe, sporządzonym w 
Zoppotach w dn. 21 września b. r. 
i podpisanym w dm. 11 październi- 
ka b. r., którego treść została w 
swoim czasie opublikowana. 

Jedno z postanowień tego proto- 
kółu przewiduje natychmiastowe 
nawiązamie bezpośrednich rozmów 
pomiędzy polskiemi i gdańskiemi 
organizacjami  gospodarczemi dla 
usumięcia powstających trudności 
| przeszkód -przy sprowadzaniu to- 
wamów z Polski. 

Do prowadzenia rozmów powyż- 


ńskich ster gospodarczych. 


w Warszawie oraz Izba Przerysło- 
wo - Handlowa w Gdańsku, 

Dn. 30 września r. b. przedsta- 
wiciela obu 
rządów gospodarczych mawiązali 
bezpośredni kontakt wstępny, któ- 
rego rezultatem była zgodna decy- 
zja stworzenia stałej współpracy 
wysonionego przez Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych w War 
szawie i przez Izbę Przemysłowo- 
Handiowa w Gdańsku organu po- 
rozumiewiawiczego, Organ ten mkon- 
stytuował się w międzyczasie i od- 
był pierwsze posiedzenia w dn, 2: 
i 26 b. m. 

* Wobec powyższego Związek Izb 
Przemysłowo - Hamdlowtyich zawia- 
damia zainteresowanych, że przyj- 
mować będzie zgłoszenia. poparte 
dokładnemi materjałami.  Zgłosze- 
nia ie kierować nałeży pod adre- 
sem Związka Jzb Przemysłowo- 


szych powołane zostały; Związek 


Handlowych, Wiejska 10, tel, 551-07, 
| Izb Przemysłowo-Handiewych R.F. g 


wymeenionych samo- 


2) 
r 


Rekordowa w Polsce 

produkcją 

szybu naftowego 
W kopalni nafty „Tariza”, stano- 
wiącej własność firmy Emamuel 
Iockspeiser w Borysławiu, dowter- 
como się na głębokości 1.528 m. źró- 
dła ropy naftowej, dającego nara- 

zie 40.000 kg. ropy dziennie. 
Przypływ ropy zwiększa się z go- 
dziny na godzimę. O ile produkcja 
utrzyma się ma. datychczasowym po- 
ziomńe, „Luita“ będzie najproduk- 
tywniejszym w chwili obecnej szy- 
bem naftowym w Polsce. Oprócz 
ropy otwór daje 12 m. sześć. gazu 

na mimutę, 


Podniesienie upadłości 
Schłoesserowskiej Manufaktury 
(ef) Od dłuższego czasu prowa» 

dzome są pertraktacje u wierzycie- 

lami zagranicznymi i krajowymi 

Schloesserowskiej Manufaktury w 

Ozerktomie w sprawie zawamcia u~ 

kładu i podniesienia długotrwałej 

upadłości. 

W ostatnim czasie pertraktacje 
te posumęły się o tyle naprzód, że 
zawarcie układu z wiarzyciełami 
krajowymi i zagranicznymi oraz 
całkowita likwidacja upadłości bę- 
dzie mogła już mastąpić w nieda- 
lekiej przyszłości. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
niężnej w*Warszawie tendencja dla de- 
wiz była niejednolita przy obrotach 
zmniejszonych. Notowano: Amsterdam 
360,75 (+. 10), Berlin 213.25 (-— 5), Bru- 
ksela 89.45, Medjolan 43,25, Londyn — 
26.11 (+ 1), Nowy Jork kabei 5.31.33, 
Madryt 72.60, Paryż 35 (— 50), Praga 
21.98 (+ 1), Sztokholm 134.55 (-- 15), 
Zurich 172.65 (+ 5). W obrotach pry- 
watnych: marka niemiecka 137, szylinę 
austrjacki 98, korona czeska — 20-92, 
frank francuski 35.02, frank nagłej m 
172.60, gulden gdański 98, liry włoskie 
34, pengo węgierskie 98.50, dolar 5.33, 
rubeł złoty 4.78, dolar złoty 9.02, rubel 
srebrny 1.86, bilon 0,87. Bank Polski pła 
Gil za banknoty dolarowe 5,29, 

AKCJE. 

Na rynku akcyjnym dała się zauważyć 
wybitna zwyżka akcyj Banku Polskiego, 
któremi dokonano dość znacznych obro 
tów. Notowano: Bank Polski 93 — 9; 
(-r 350], Ostrowieckie 19.50 [-- 25). 
Drobne tranzakcje dokonane, a nienoli 
wane: Modrzejów 4,20, Norblin 40, Sta 
rachowice 33,50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych, zarów- 
no państwowych, jak i prywatnych, ten 
dencja była słabsza. Pomimo słabej ten 
dencji ruch na giełdzie panował dość 
ożywiony, Głównie inieresowano się 
1% pożyczką stabilizacyjną i 57/e lista- 
mi Warszawy nowemi Nołowano; 303 
ptżyczka budowlana 40.50 — 40.75, 4%» 
dolarowa 52.50 — 52.75 (+ 25), 4% in- 
westycyjna zwykła 109.75 > 75), 5% 
kcnwersyjna 66,50 — 67, 5% Kale 
56, 6% dolarowa. — 76 — 75.88 — 

(— 150), 7% stabilizacyjna — 60.25 - o” 
50,75 — 60.75 (— 50), odcinki po 50% 
dolarów 61.25 — 6150 E 25), 4% listy 
ziemskie 37.50, #7320/5 ziemskie 43 — 
42.50, 5% Warszawy nowe 52 — 51.75—- 
52, odcinki po 1000 zł, 52,50 — 52, 5/0 

Kalisza nowe 40.25, 5% 46.75, 5% Piotr 
kowa 45, 5% Radomia 36. Manaakcje 
dokonane, a nienótowane: 79% stabili- 
zacyjna, odcinki po 100 dolarów 63, Ta 

ziemskie dolarowe 42.50, 5% Warsza- 
wy stare, odcinki po 500 zł. 61.50, óa- 
cirki po 200 zł. 63, 5% Siedlec 35, 5% 

państwowa renta ziemska odcinki po 
5000 zł. 58, 3% renta odcinki po 100, 
REJ 67, 8% dillonówska 91.50 — 

91 — 91.50, 7% aka — 62,75, Io wat 
szawska dolarowa 67. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE, 

Dolary papierowe 5,313/:. 

Funty (banknoty) 26,08, 

Marki (banknoty) 137, 

Dolary złote 9,01. 

Ruble złote 4,77, 

Papiery procentowe słabsze, 

Stabilizacyjna 60,50, 

5 (8) proc, listy warsz. 52, 


Podobno 


(m) W związku z akcją niektó- 
rych organów prasowych, skiero- 
wang przeciwko Giełdzie Mięsnej, 
dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie spodziewane jest wystąpie- 
nie Ministerstwa Przemysłu i Han- 


dlu, które jest jak wiadomo, orga- | 


nem nadzerczym Giełdy Mięsuej. 
Wystąpienie Ministerstwa wyjaśni 
niezawodnie przyczyny „dyskusji”* 
mięsnej, która na łamach niektórych 
pism nie grzeszy objektywizmem. 


| podmiiadu 


iPradio 1 podatki 
Nowe instrukcje egzekucyjne 


(W, mimósterstwie Skarbu podjęto | nistra Skarbu. 

prace nad reorgamizacją danin pu- Jak slychać, postanowione zosta- 
blicznych. Równocześnie przygoto- |ło  zamóechanie dotychczasowych 
wywame jest rozporządzenie Rady | metod egzekucyjnych i wprowadze- 
Ministrów o egzekucjach podatko- | nie nowych, któreby nie drażniły 
wych. W ślad za tem rozporzadze- | płatników w tej mierze, co obecne 
niem nastąpi wydanie nowych in- | sposoby egzekucyjne. 

strukcyj egzekucyjnych przez mi- 


Porozumienie wywozowe 
między Polską a Międzynarodowym Kastelem Stali 


Wedle doniesień „Deutscher Han- Jak wiadomo, dotychczas Polska 
delsdienst" odbyły się w Londynie w | w Międzynarodowym  Kartelu uzy- 
ub. tygodniu rokowania ' pomiędzy | skała udział wywozówy, określony o- 
Międzynarodowym  Kartelem Stalo- gólną liczbą bez podziału na poszcze- | 
wym i Federacją Żelaza i Stali W. | gólne gatunki. Z doniesienia tego wy- 
Brytanji. Rozmowy doprowadziły do | nika, iż obecnie nastąpiło porozumie- 
porozumienia w sprawie ustalenia ilo | nie co do przystąpienia Polski do po- 
ści wywozu poszczególnych gatun- szczególnych biur sprzedaży dla każ- 
ków i produktów żelaza. Równocześ- dego wyrobu. Stanowi to niewątpli- 
nie osiągnięto zasadnicze porozumie- | wie dalszy krok naprzód. 
nie, co do przystąpienia Polski do po-| W Londynie roztrząsano następnie 
szczególnych biur sprzedaży artyku- zagadnienie utworzenia Międzynaro- 
łów żelaznych. | dowego Związku Blachy Cienkiej. 


Kandel pozwoleniami na przywóz pemoreńczy 


B. minister Przemysłu i Handlu, amianę klucza, pozostawionego 
p. Floyar - Rajchmań, ustanowił | przez b. min. Floyara-Rajchmana, 
przed  swojem ustapieniem klucz | ą już na rynku owocowym oferowa- 
kontyngentów  importó- | na jest sprzedaż zezwoleń na im- 
wych pomavańczy. Olbrzywia więk- | port pomarańczy. | 
szość kontyngentów przyznana zo- Rozmaite przenitaoją, zrzeszenią 
stała rozmaitym związkom, organi- | i związki żądają od kupców owoco- 
zecjom i zrzeszeniom, które z han- | wych po 500—600 zlotych za ze- 
diem owocowym nie miały: i nie | zwobenie na inport 10.600 kg. po- 
mają nic wspólnego. marańczy. Handel  zezwołeniami 

Ministerstwo przemysłu i handlu | przywozowemi jest zjawiskiem a- 
odnośnych zezwoleń jeszcze nie wy |nesmalnem i niemoralnem, wpły- 
dało, gdyż czynione są zabiegi o wającem na podrożenie towaru. 


Skup 3-letnich 6, banów m. Warszawy 


Na dzień 1 listopada 1935 r.lsie Oszczędności m. Warszawy przy 
| przypada termin platnosci- ,„3-let- | uł. Traugutta Nr. 5.7 powodu Świę 
| niech 6 proc, bonów m. Warszawy I |ta w dniu 1 kskopada skup bonów 
|ssuji", Bony te są płatne w Głów- rozpocznie się w dmiu 2 listopada 
|nej Kasie Miejskiej przy uł. Sema- | 1935 r. 

borstciej 14 oraz w Komunalnej Ka- 


| 
= 


Nieletni emigranci 


Wielka akcja angie ska 
dla kszłałcenia kolonialnych pionierów 


Czyżby rasa angłosaska prze- 
stała być rasa pionierów? Trudno 
nam w tio Uwierzyć, chociąż coraz 
głośniej krzyczą o tem właśnie w 
Anglji, chociaż zaczynają popo- 
stu uderzać na alarm, chociaż cią- 
gle czyta się. o tem, że do angiel- 
skich kolomj i dominjów stopnio- 
wo przenika coraz większa liczba 
nie Anglików, 

Zaczęto o 
przed wojną. I, zastanawiając się 
nad przyczynami tego zjawiska, 
stwierdzono, że ludziom dorosłym 
bardzo truno naogół jest przy- 
zwyczajać się do zupełnie odręb- 
nych warunków bytu, o iyle przy- 
tem, zwłaszcza w początkach, cięż- 
szych. To nasumęło pewną myśl: 
aby mianowicie przyzwyczajać do 
tych warunków dzieci, aby je spe- 
cjalnie do nich przygotowywać, 
słowem, aby do kolonij i dominjów 
kierować milodzież. 

Taki był plan, ułożony przez 
Kingsleya Failbridge'a z Oksfordu, 
płam, który już w r. 1913 zaczęto 
realizować. Już wówczas bowiem 
wyruszyła za ocean, do Australji, 
pierwsza partja dzieci w liczbie 
trzydziestu pięciewga sierot, pozo- 
stających na utrzymamiu państwa. 
Alkcją kierowało specjalnie w tym 
celu zorganizowane towarzystwo, 
na którego czels stał ówczesny pod- 
sakretarz stanu w ministerstwie 
kolonij i dominjów, lord Amery. 

Umieszczono tych osiem do dzie- 
sięciu lat liczących — emigrantów 
na fermie szkolnej w Pinjarra, o 
sto kilometrów na południe od 
Pemth, stolicy Australji Zachod- 
niej. Podczas wojny akcję oczywi- 
ście musiało zawiesić, lecz najwi- 
doezniej z tą pierwszą rpartją o~ 
sięgnięto dobre rezultaty, gdyż w 


Męczennicy jesiemi 
„Pan uładza moknie Posterunek przyj kioski — 
Mistrz kata — Co lepsze? 


(s) Nieprzyjemnie, ach jak nie-, Nogi w słomkowych papuciach 
przyjemuie. Deszcz. Plucha. Zimno. skostiniate. Nie od zimna, od nie- 
Wstrętnia, mokra jesień. przyjemnej, przejmujacej wilgoci, 


Tak, ale można nie wychodzić z 
domu. Można usiąść wygodnie w 
głębokim fotelu, położyć się na 
tapczanie. Moma‘ w ciszy i cieple 
6 | poczytać dobrą książkę, zająć się 
jakąś ręczną robótką, można spo 


-* ę * 

Dorożkarz też caly dzień jest na 
nżeście. Graatówy płaszcz jest 
prawie czarny od deszczu. NA me- 
talowych guzikach lśnią maluikie 
kropłe. Pled na kolanae ch ciąży oło- 


kojmie, leniwie" pomyśleć, poma- | wiam. 
rzyć. A ba cały dzień trácba być 
Ale są tacy, co nie mogą. Są.. | na mieście. Owszem, można wpra- 
męczemnicy jesieni. wdzie wstąpić gdzieś na jednego, 
ra pW (AŻ zajgryźć go kielbąsą, ale to nie Tra 
Posterunkowy. ea Pada mo- | długo hiris Zapas ciepłoty 


notonniè. Z daszka czapki -spływa- 
ią grube kwopie wody. Oślizgła: pa- 
leczka ledwie- się trzyma dłoni. 
Przemoczonńa rękawiczka ziębi nie- 
przyjemnie rękę. 

Ale nie wolno odpocząć. Ani na 
chwilę. Wciąż bez chwili przerwy 
trzeba ragulować ruch. Raz na pra- 
wo „raz na lewo. 

I zimno jest. Gruby mundur: ! |stwie Lekarzy chorób tropikalnych 
płaszcz grzeje wprawdzie. 
zimnego, mokrego powietrza. chłod- 
no się robi mimo to. 

Grube buty nie przemtvzczają 
może wody, ale nasiąkłde wilgocią 
ciążą jak kamienie, 

A zejść z poster urku nie wolno. 
Ami na chwilę, ani ma moment je- 
den. 


NN W 


dawno jeden z lekarzy, członków 
towarzystwa odczyt o małej wysep- 
ce należącej do Indyj Halender- 
skich. 


ZACZAROWANY OGRÓD 


Mała wysepka nałeży do grupy 
wysp Małe Antyle. Sir Artur Bag- 
shawe uczony, który odczyt ów Wy= 
glosił, nazwał tę wyspe rajem dzi- 

Sir Bagshawe twierdzi, że białe 

Saba. tak nazywa się ta wyspa, 


* + + 

Nie sdhodzi też z posterunku gru 
ba, jałk karykatura kabiety wygla- 
dniąca sprzedawczyni gazet, Pil- 
nuje swego kiosku. ý ma wszystkiego pięć mil kwadrato- 
Z wilgotnych, mozmiękłych gazet m powierzchni. Jest to wyspa 
umosi się nieprzyjemny zapach. pochodzenia wułkanieznego. Ogro- 
Kobieta ma na sobie ciepłą chust- | mnie utedzajna gleba sprawia, że 
kę. Chustka, jak mokra 


je, ciąży tylko bardzo, szych kwiatów, 


prędko się ulatnia na wietrze i đe- 
SZCZU. 
* * * 

I nie schodzą z posterunku ulicz- 
ni sprzedawcy owoców, kwiatów, 
warzyw. 

Mokremi rękami zawijają w mo- 
kry papier mokry oślizgły towar. 
Mokremi palcami odliczają na mo- 
krych dlomniach mokre grosze. 

* + * 

I już naprawdę niewiadomo co 
lepsze, wściekły, kąśliwy mróz, czy 
monotonna dokuczłiwa wilgoć, wil- 
goć mokrej deszczowej jesieni. 


LUDNOŚĆ WYSPY 
Ludność Saby składa się częścio- 


„Ale od li higjeny tropikalnej wygłosił nie- | wo z murzynów, częściowo z bia- 


łych. Biali przybyli na wyspę bli- 
sko 300 łat temu. Do dziś dnia mó- 
wią językiem angielskim, ? 
Czystość rasy została tu zacho- 
wana i do dnia dzisiejszego nie 
zawarto na wyspie ani jednego 
mieszanego małżeństwa, 
„Sabianie* (trzeba chyba stwo- 
rzyć ten neologizm) nie skarżą się 
ną bezrobocie. Jest ich, stałych 
mieszkańców na wyspie tak nżewie- 
lu, że dla wszystkich jest pracy 


| paddostatkiem. 


NAJPIĘKNIEJSZE KOBIETY 
Sir Bagshawa twierdzi, że białe 
kobiety na wyspie Saba są najpięk- 


szmata ' maleńka wysepka wygląda jak za- | niejszemi kobietami na kuli ziem- 
przyłepia się do pleców. Nie grze- | ężarowany ogród pełen najpiękniej- | skiej. 


Niesłychanie harmonijnie ziar 


tem mówić jeszcze | 


Be A Z Z 


r. 1928 podjęto dalsze wysyłki 
dzieci do Pinjarra, gdzie w r. 1923 
znajdowało się już 350 wychowań- 
ców. ~ 

Oczywiście, dzieci miały podczas 
podróży dobrą i fachową opiekę, 
na fermie zaś znajdowała się szko- 
ła i wzorowe gospodarstwo rolne, 
tak, iż nauka była pod każdym 
względem dostosowana do celów, 
którym miała służyć, Wszyscy 
chłopcy i dziewczęta, którzy ukoń- 
czyli Pimjarra, podobno doskonale 
dają sobie radę w swym nowym 
kraju, wszyscy podobno zaalimaty- 
zowali stę w nim jaknajlepiej. 

Piszemy to w czasie przeszłym, 
gdyż inicjator „spiritus movens“ 
akcji, Kingsley Fairbridge umarł 
już w roku 1924, zaś kryzys gospo- 
darczy wpłynął? do tego stopnia 
hamująco na działalność towarzy= 
stwa, iż od lat kilkku zaczęła Pine 
jarra zamierać. 1 

Aż w roku ubiegłym zaintereso- 
wał się tą sprawą książę Walji 1 
wkrótce zebrano fundusz 100 tr- 
sięcy fumtów na zakup, urządzenie 
i unuchomienie kilku analogicznych 
ferm w różnych punktach Imper- 
| jum. 

Pierwsza z nich znajduje się na 
wyspie Vancouver w Kolumbji bry- 
tyjskiej. Na obszarze tysiaca akrów 
urządzono tam wzorowe gospodar- 
stwo rolne i wybudowano szkołę, 
w której kształcić się będą przy- 
szli farmerzy, najidealniej przy» 
| Stosowani do warunków pracy - w. 
| Kolumbji i sąsiedniej Kanadzie. : 

Właśnie niedawno, w końcu wrze- 
śnia, wypłynęła pierwsza ich par- 
tja: czterdzieści czworo dzieci- 2 
Londynu i Birminghamu, młodziut- 
kich — od sześciu do trzymastu lat 
-— pionierów, którzy słynmy dawny 
zapał pionierski brytyjskiej rasy. 
jej wielkie pionierskie talenty i 
miezmierne na tem połu zasługi ma- 
ja podjąć i kontynuować, 


lzy śmierć wskutek 
zabiegu operacyjnego 


Z polecenia władz prokuratorskich 
zarządzona została wczoraj ekshuma- 
cja zwłok kamasznika Szlamy Cukier- 
mana. Ekshumacja przeprowadzona 
została celem dokonania sekcji zwłok, 
która ma ustalić przyczynę zgonu ka- 
masznika. Rodzina zmarłego złożyła 
bowiem władzom sądowym doniesie- 
nie, że Cukierman zmarł wskutek za- 
każenia krwi, które wywiązało się 
po zabiegu operacyjnym, przeprowa- 
dzonym przez dr. Jana Rosenblitta, 
zam. Królewska 18. Dr. Rosenblitt 
niedawno opuścił Simi udając się 
do Palestyny. ~ = 


ZE RÓRZA ik DRZE ŻE OB n (a CR Ee a 


Pięć mil wzdłuż i wszerz 
Raj ma wyspie Saba 


(es) W Londynie w Towarzy- 


dowiame, poruszają się bardzo ryt- 
micznie i z ogromną gracją. 

Są wszystkie jasnowłose, mają 
niesłychamie delikatną płeć. piękne 
ręce i nogi. Zajmują się gospodar- 
stywam i wyrobem delikatnych na 
hiszpańską modlę robionych koro- 
nek, 

MURZYNI DOMAGAJĄ SIĘ 
SWOICH PRAW 

Od pewnego czasu zaczął się na 
wyspie bardzo poważny ruch na- 
rodowy wśród miumzynów. Ruch 
ten poważnie zagraża białym. Mu- 
rzyni upominają się o swoje prawa, 
starają się wyprzeć białych z zaj- 
mowanych przez nich stanowisk. 

W raju na pięknej wyspie Saba 
coś się zaczyna psuć. Na pięcio* 
milowej wysepce nie dadzą się por 
godzić ze soba interesy rasy cZĄRe 
nej i białeg, 


RORJER POLSKI SPORTOWY | 


KTO POJEDZIE DO BUKARE- 
SZTU NA MECZ Z RUMUNJA? 


Definitvwny skład polskiej repre 
zentacji piłkarskiej na mecz z Ru- 
munją, który się odbędzie w naj- 
bliższą niedzielę w Bukareszcie, zo- 
stanie ustalony dopiero w czwartek 
we Lwowie, po meczu treningowym 
pomiędzy reprezentacją Polski a 
lwowską Pogonią. 

P. ZP. N. postanowił wysłać na 
ten mecz do Lwowa następujących 
piłkarzy, z pośród których wybrana 
zostanie reprezentacyjna jedenast- 
ka. 

Bramkarze: Albański, Fontowicz. 

Obrońcy: Martyna, Doniec i Mi- 
chalski. 

Pomocnicy: Kotlarczyk II, 
4larczyk I, Dytko, Wasiewicz. 

Napastnicy: Piec, Matjas, Szerf- 
ke, Pazurek, Kisieliński, Riesner i 
Smoczek. 

Kierownikiem ekspedycji będzie 


Ko- 


pik. Żołędziowski lub inż, Prze- 
worski. 
REPREZENTACJA CIWF W RUMU: 


NJI 


Rewamżowy mecz lekkoatletyczny po 
między reprezentacjami Polskiego Cen. 
trslnega Instytutu Wychowania Fizycz- 
nego a Rumuńskim C.lL.W.F. rozegrany 
zostanie w Bukareszcie w dniach 1 do 
3 listopada r. b. Skład drużyny polskiej 
został ustałony w następujący sposób: 

100 m. Szczerbiński, Onderek. 

400 mtr. Lokajski, Jakubowski. 

1500 m.. Petkiewicz, Zwirek. 

3.000 m. Petkiewicz, Pszczółkowski. 
110 mtr, przez połtki, Lokajski, Kluk, 
Skok wdal Szezerbicki, Lakajski. 
Skok wzwyż Lokajski, Maciukiewicz. 
Skok o tyczce Szczerbicki, Kluk. 

Rzut kulą Zieleniewski, Pabisz. 

Rzut oszczepem Lokajski, Żwirek. 

Rzut dyskiem Pabisz, Paranda. 

Sztafeta 4 na 100 m. Onderek, Grzbie 
la, Lokajski, Szczerbicki. 


WSZYSTKIE WALKI WYGRANE 
PRZEZ K.O. 


W zawodach bokserskich d driiżyno- 
we mistrzostwo okręgu lwowskiego, Le 
chja pokonała Pośćń 11:5, a Świteż wy- 
grała z Rekordem 10:6. Sensacją tego 
ostatniego spotkania było, że wszysz- 
kie walki zakończyły się przez k.o. 


OSTATNIA WALKA CYGANIEWICZA 
W POLSCE 

Władysław Zbyszko - Cyganiewicz 
przed wyjazdem z Polski, rozegra jesz» 
cze jedną walkę, tym razem we Lwo: 
wie, Mecz odbędzie się dn. 2 listopada 
z mistrzem Ameryki Południowej Lohn 
gerem, Całkowity dochód z tej walki Cy 
ganiewicz przeznaczył na fundusz olim 
pijski. 


REPREZENTACJA WARSZAWY NA 
MECZ Z GDAŃSKIEM 


Skład Warszawy na mecz pilsarski 
z Gdańskiem o naśrodę p. ministra Pa 
pes ustalony został w następujący spo- 
sób: 

Keller, Szczepaniak, Bułanow, Kubera, 
Cebulak, Przeździecki II, Kruk, Izydo- 
rzak, Nawrot, Łysakowski, Wypijew- 
ski, Rezerwa: Kopeć, Przeździecki I, 
Zieliński. 


PIĘŚCIARZE WĘGIERSCY W 
WARSZAWIE. 

Pięściarze węgierscy, którzy w na]- 
bliższym czasie udają się na tournee po 
Łotwie, mają się zatrzymać w Warsza- 
wie i rozegrać mecz z Makabi, 

Bokserzy Makabi otrzymaj również 
zaproszenie na turniej międzynarodowy 
w Rydze w pierwszych dniach grudnia. 
Makabi wobec słabej formy niektórych 
zawodników z zaproszenia tego nie sko 
rzysta. 


RAJEWSKI PORAZ DZIESIĄTY BIJE 
REKORD W SKOKU O TYCZCE 
Jak donoszą z Charkowa, znany lekko 
atleta sowiecki Rajewski pobił poraz 
10-ty zkolei w sezonie bieżącym rekor$ 
ZSRR w skoku o tyczce, osiągając wy- 
nik 4,18 mtr. Wynik ten jest lepszy o 3 
cm. od ustalonego przed kilku zaledwie 

dniami rekordu Ozolina, 

Nowy rekord Rajewskiego jest naj- 
lepszym tegorocznym wynikiem w Euro 
pie. Rekord światowy w tej konkuren- 
cH KERT do Amerykanina Grubera i 

i 1 


Rekord Polski, ustałony ostatnio w 


Budapeszcie przez  Sznajdra, wynosi 
4,14 mtr. 


DZIEŃ P. Z. B. W WARSZAWIE 

Jak wiadomo, w dniach 1 i 3 listopada 
w całej Polsce odbędzie się t. zw, Dzień 
FZB. Z tej okazji rozegrane zostaną 
wszędzie bokserskie zawody międzyo- 
krężgowe i międzymiastowe. Jedynie w 
Warszawie impreżą ta odbędzie się w 
późniejszym terminie, 


jad Njwyśszy zatwierdził wyrok Śmierci 


na bandyte — zabójcę posterunkowego 


Sprawa skazanego na karę śmierci 
bandyty, Marjana Wyrębka była 
wczoraj przedmiotem rozprawy W 
Sadzie Najwyższym. 

Wyrębek był zawodowym złodzie- 
jem. Jego „specjalnością* było bez- 
szumne wyjmowanie szyb wystawo- 
«wych. Wielu kupców w Poznaniu 
padło ofiarą jego kradzieży. 

W wieczór wigilijny Wyrębek w 
towarzystwie złodzieja Kanarskiego 
dobrali się do piekarni Bandtkięgo. 
Kiedy obładowani łapami, opuszczali 
miejsce kradzieży, patrołujący poli- 
cjant Strzałkowski, poznawszy Wy- 
rębka, wezwał go do zatrzymania się. 
Złodzieje rzucili się do ucieczki, 
Strzałkowski pogonił za nimi. Wtedy 
dobiegł Wyrębek i wyjął broń, mie- 
rząc w policjanta. Policjant również 


Perhowe miężzkanie, 


chwycił za rewolwer. Padły strzały. 
Kilka kul ugodziło w policjanta, któ- 
ry poniósł śmierć na miejscu. 

Wyrębek przez dłuższy czas ukry- 
wał się. Został on wreszcie ujęty i 
postawiony przed sąd, który skazał 
go na karę śmierci. Sąd Apelacyjny 
wyrok zatwierdził. 

Obrońca skazanego odwołał się do 
Sądu Najwyższego. Obrońca dowo- 
dził, że w swoim cząsjie Wyrębek u- 
tracił w potyczce z policją jedno oko. 
Zetknięcie się ponowne z policjantem 
wprawiło go w taką furję, że zaczął 
strzelać. - 

Sad Najwyższy nie znalazł podstaw 
do przychylenia się do wywodów 0- 
brońcy i oddalił skargę kasacyjną. 
Wyrok więc zostanie wykonany. 


cy NINCZÓWI dozory 


W ciqgu roku pięć razy okradzieno jedno mieszkanie 


Przy ul. Czerwomego Krzyża 4, 
do mieszkania właścicielki tego do- 
mi, wdowy Stefamji Orzechowskiej, 
która przebywa u córki na prowin- 
cji zakradli się złodzieje. Złodzie- 
je wyłamali drzwi od kuchni. Łu- 
pem ich padła garderoba, bielizna 
oraz inne przedmioty. 

Ciekawe jest, że mieszkanie O- 
rzechowskiej zostało w ciągu ostat- 
niego roku okradzione 5 razy. Po- 
mimo trzykrotnej zmiany dozor- 


ców. kradzieże nie ustają. 

Syn Orzechowskiej otrzymał w 
ub. sobotę list od matki, w którym 
prosiła, ażeby odwiedził mieszka- 
nie i zobaczył, czy przypadkiem nie 
zostało znowu okradzione. Kiedy 
syn właścicielki mieszkania przy- 
szedł nazajutrz, znalazł wyważone 
irzwi i ogołocony lokal. 

Wedlug przypuszczeń połicji kra- 
dzieże dokonywane są przez tych 
samych złodziejów. 


Turyści amerykańscy 


ierziują ię Polsha 


Przyjazd do Warszawy dyrektorów 
American Exspress Company 


W dniu dzisiejszym przybywa do 
Warszawy grono dyrektorów Ame- 
rican Express Company — najwięk- 
szej na terenie St. -Zjedńoczorych 
organizacji ruchu tuiystycznego i 
pomocy dla turystów amerykań- 
skich. 

Celem przyjazdu dyrektorów Ams- 
rican Expregs'.Comp. jest zbadanie 
możliwości organizacji amerykań- 
skiego ruchu turystycznego do Pol- 
ski. Warszawa jest jednym z etapów 


Czasowe utrzymanie odcinka Kolejki 


Dn. 1 listopada miała być ska- 
sowana linja kolei Wilanowskiej 
od Stacji Belweder do Ktarysewa. 
Ponieważ jednak Warszawskie ko- 
lejki dojazdowe zmuszone były za- 
stosować procedurę wywłaszcze- 
niową na terenie Piaseczna, nie- 
zbędną dla uzyskania gruntów pod 
połączenie kołejki Wilanowskiej z 
kolejką Grójedką, połączenie to nie 


ich podróży, gdyż American Express 
Company bada obecnie wogóle mó- 
żliwości orgamizacji tego muchu do 
krajów europejskich" 
W pierwszym dniu pobytu gości 
amerykańskich w Warszawie pre- 
zydjent Starzyński, będzie ich po- 
diejmował śniadaniem u Fukiera, 
a dyrektor inji Gdynia — Amery- 
ka, p. Leszczyński — obiadem w 
|Ęcionach Hotelu Eumopejskiego. 


Wilanowskiej 


do Kiarysewa 


będzie mogło nastąpić w terminie 
przewidzianym. 

[Wobec tego nastąpi prawdopo- 
dobnie utrzymanie ruchu kolejki 
Wilanowskiej na dotychczasowej 
trasie w ciągu paru miesięcy, aby 
nie pozbawić tego środka komuni- 
kacji ludności zamieszkałej wzdłuż 
linji Wilanowskiej. 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd. Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podsta- 
wie art. 102 Statutu Tewarzystwa zawiadamia niniejszem, że nierucho- 


mość w powiecie olkuskim, oznaczona nazwą hip. „Cementownia Wiek 
w Ogrodzieńcu" rep. hip. Nr 59, należąca do firmy „TOWARZYSTWO 
AKCYJNE PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO W I E K *, obciążona 
wraz ze znajdującemi się na niej maszynami i urządzeniami fabryczne- 
mi pożyczkami Towarzystwa w sumach nominalnych: dolarów 112,300.—,, 
co w przerachowaniu w myśl art. 23 Rozp. Prezydenta Rzplitej z 12.V1. 
1934 (D. U. N. 59/1934, poz. 509) wynosi Zł. 606,420,— i Funtów steri, 
ang. 9,820.—.— z kaucjami: Dol. 11,230— a w przerach. Zł. 60,642.—- 
i Funt. sterl. ang. 982-—.— z powodu niezapłatenia rat od udzielonych po- 
życzek wystawioną jest na sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licy- 
tacji), który odbędzie się w dniu 30 grudnia 1935 r. o godzinie 1l-ej przed 
połudmiem, w Kancelarji Hipotecznej przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
przed Notarjuszem Romanem Pruszyńskim lub przed zastępującym te- 
goż, 

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na Zł. 178,232— 
i złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towa- 
rzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej z kupo- 
nami bieżącemi. 

Przetarg zacznie się od sumy Zł. 1,299,240.—. Zaznacza się, że zgo* 
dnie z art. 17 Rozp..Prezyd. Rzplitej z 12.VI.1934 (D. U. N.'59/1934..poz. 
509) obydwie powyższe sumy mogą ulec zmianie w załeżności od kształ- 
towania się kursu funta sterlingów ang. ` 
stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w. Warszawie, 

| ul. Jasna 1. 1 
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Odwołanie prezesa 
Kasy Targowej 


W, dniu 26-vm b. m. odbyło się 
zebranie wspólmików Kasy Targo- 
wej, w którem wzięli udział przed- 
stawiciele Państwowego Ranku 


„Ostatni Mohikanin" 


Rolnego, Zarządu m. st. Warszawy 
oraz Giełdy Mięsnej. 

Na zebmaniu tem postanowiono 
m. in. odwołać prezesa Kasy Tar- 
gowej, p. Kazimierza Sobańskiego 
z zajmowanego dotąd stanowiska. 


Czasy się zmieniły. Jeszcze przed 
laty nożyce dawały „zatrudnienie 
całemu zastępowi złodziejów, którzy 
operowalt zręcznie tem narzędziem, 
lub żyletką. Nożyc i żyletek używano 
do obcinania torebek damskich, wy- 
cinania kieszeni wewnętrznych a na- 
wet skórek z futer. Doszło do tego, 
że pewien oficer policji opatentował 
w urzędzie patentowym „kieszeń o- 
chronną', która stawiała opór naj- 
bardziej „zaostrzonym“ zakusom. 
złodziejskiej 
Przede- 


NOWY ŚWIAT 46. 


PAN Pocz. 4, 6, 8, 10. 
Jadwiga SMOSARSKA 


w rewelacyjnej komedji muzycznej 


DWIE JOASIE 


Reż. M Krawicz: Prod, Biok Muza 
Film. 


Wyścigi konne 


Dziś, w 43-cim dniu sezonu jesienne- 
go odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Fenella, 2) Grisette III, 3) Invin- 
cible, 4) Jontek, 5) Kaboga, 6) Labor, 
1) Melion. 

Gonitwa 2. Nagroda 2500 zł. „Sprze- 
dażna”. Dystans 16060 metrów: 

1) Belle Etoile, 2) Bonne Aventure, 
3) Chojrak, 4) Pilica, 5) Qui pourras?, 
6) Sternblume, 7) Temida, 8) Violetta. 

Gonitwa 3, Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Cezarewicz, 2) Igor H, 3) La Scala, 
4) Lauma, 5) Momus II, 6) Nereida. 

Goritwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let, 
Dystans 1100 metrów: 

1) Aztor, 2) Dar, 3) Discretion, 4) Hu- 
mor, 5) Giorgetta, 6) Grabiec, 7) Jan- 
czarka, 8) Kings Bagbera, 9) Komar, 1% 
La Strega, 11) Mata Hari, 12) Misiurka, 
13) Odyseja, 14) Okinawa, 15) Olimpia- 
da. 16) Tęczyn. 

Gonitwa 5. Nagroda 1600 zł. dla 3 lert. 
i st. Dystans 1600 metrów: i 

1) Akcept, 2) Cecylja Renata, 3} Chry 
salis, 4) Dratwa, 5) Fanega, 6) Granica, 
7) Japonia II, 8) Łuna IH, 9) Oleńka Il, 
10) Violetta, 

Gonitwa 6. Nagroda 2100 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Dandy, 2] Farys II. 3) Fredo, 4), 
Gdańszczanka, 5) Grand Seigneur, 6) Ho 
kej, 7) Harpa, 8) Markietanka, 9) O- 
dwaga, 10) Otero, 11) Ruli: 

Gonitwa 7. Nagroda 1600 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Bzura II, 2) Dell, 3) Flaga, 4) Gilza 
5) Hultaj, 6) Kabira, 7) Kartagina, 8) La- 
szką H, 9) Libacja, 10) Partheuss. 

Gonitwa 8, Nagroda 3000 zł. „Sprze- 
dażna'. Dystans 1100 metrów: 

1) Dapifer, 2) Fredo, 3) Hebe TI, 4) 
Hubka, 5) Kibar, 6) Marlena, 7) Mekka, 
8) Muriel, 9) San, 10) Thalia, 

Gonitwa 9. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2400 metrów: 

1) Esdras, 2) Garłacz, 3) Harry, 4) Ły- 
sa Góra, 5) Los II, 6) Parlier. 


NASZE TYPY NA DZIŚ. 
i; Mellon, Jontek, Fenella, 


Ostatnio ten rodzaj 
„roboty zanika zupełnie. 
wszystkiem.. niema co wycinać, po 
drugie skończyły się złote czasy ści- 
sku w tramwajach, kiedy pasażer 
sprasowany ze wszystkich stron nie 
czuł ręki, zapuszczomej pod samą ka- 
mizelkę, wreszcie wycinanie skórek 
futrzanych nie opłaca się, bo ryzyko 
jest większe, niż wynik w postaci za- 
płaty od pasera. 

Wczoraj stanął przed sądem pod 
zarzutem obcięcia torebki p. Jaminie 
Kuczmierczyk, w chwili biedy nie- 
wiasta ta wystadała z tramwaju nr. 8, 
jeden. z ostatnich już specjalistów od 
„operowania“ nożycamt i żyletką, 
Motel Kropiwko. 

Kropiwko do winy nie przyznal się. 

— Kto dzisiaj pójdzie obcinać? — 
tłomaczył się. — Na carskie brylanty 
t żyletkę czasy przeszły. Złodziej mu- 
si dzisiaj szukać innych dochodów. 

Sąd nie uznał tych argumentów i 
mimo wszystko skazał Motela Kro- 
piwko na 6 miesięcy aresztu, 


Finat głośnego 
procesu 


(z.) 
= W Sądzie Najwyższym znalazła się 
wczoraj głośna w swoim czasie spra- 
wa dr. Rubinszteina, oskarżonego o 
wyłudzenie pośagu od swojej żony, 
którą porzucił w kiłka dni pe rawar- 
ciu ślubu. Sąd Okręgowy skazał mło- 
dego lekarza na rok więzienia. W mię 
dzyczasie dr. Rubinsztein postarał 
się o częściowe zaspokojenie preten- 
syj pokrzywdzonej żony, która w 
drugiej instancji zrzekła się oskarże- 
nia. Sąd Apelacyjny wydał wyrok u- 
niewinniający. Od wyroku tego zało- 
żył skargę kasacyjną prokurator. 
Wczoraj Sad Najwyższy oddalił 
skargę kasacyjną wobec czego wyrok r 
Stern- 


uniewinniający uprawomocnił się. 2, Temida, Bonne Aventure, 
blume, 
Okradzenie mieszkania | 4 Kur mano: M 
4. Artur, Humor, Mata Hari 
emerytowanego 5. Łuna IM, Akcept, Dratwa, 
6. Otero, Farys II, Harpa. 
pur kownika 7. Dell, Kabira, Bzura II. 
Do mieszkania parterowego, nale- | 8 Dapiter, Kibar, Marlena. 
żącego do emerytowanego płk. Jana | Harry, P arlier, 
Jodko (Pogonowskiego 25, Żolibórz), Początek gonitw o godz. 12-ej min. 30 
po poł. Jawor. 


przez wybitą szybę w oknie, dostali 
się złodzieje. W tym czasie płk. Jod- 
ko z małżonką znajdowali się w gabi- 
necie, mieszczącym się w podziem- 
nej kondygnacji, a służącej nie było 
w domu. 


Złodzieje spłondrowali całe miesz- 


Ogłoszenia drobne 
AAA) MEBLE sr" an 


50. Szafa z lustrem 115 zł Kredense 145 
rł, Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialnie 


nowoczesne tapcza 


DE j i Ę ł : 
kanie, zabierając: garderobę damską AN aż Skład fabryczny 
i męską, biżuterję, kwity lombardo- | róg Chłodnej. 75a 1025 
we i inne przedmioty ogólnej warto- z m > 
wę wiórkowanie, cyk? 
ści 4.500 złotych. Froterowunie nowanie, bs 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa, Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92, Dzwonić godz, 14 — 16. 886 


Poszkodowany zawiadomił połicję 
26-go komisarjatu, która wszczęła do- 
chodzenie. 


Od Administracji 


„Do części dzisiejszego nakładu dołączamy 
blankiety nadawcze PKO, któremi prosimy pó. 
sługiwać się przy opłacaniu prenumeraty za 
listopad. 

10 listopada zaczniemy przerywać wysyłkę 

azet | dodatków tym abonentom, którzy nie 
beda mieli opłaconej prenumeraty za listopad. 

W celu uniknięcia przerwy w wysyłce pis- 
ma, prosimy o jaknajszybsze ursąulowenia 
prenumeraty. l 


Str: 8. 


Elektrownia w Bełchatowie 


Artykuł dyskusyjny 


Dzisiaj stała się aktualna 
sprawa oświetlenia elek 


trycznego w Bełchatowie. 


Od dłuższego czasu w pew- 
nych organach prasowych, 
atakowano Zarząd Miej- 
ski w Bełchatowie, wyty» 
kając wadliwe oświetlenie 
miasta. Ostatnio w „Gło- 
sie“ ukazał się artykuł, w 
którym autor K. S. wypo- 
wiada się za Elektrownią 
piotrkowską i "apeluje do 
Zarządu Miejskiego, aby 
zawarł umowę z Dyrekcją 
tej Elektrowni. 

W sprawie dostarczania 
prądu dla miasta Bełchąto= 
wa chcę zabrać głos, jako 
osoba prywatna i mieszka» 
niec tego miasta. Wiemy 
o tem, że światło w Bełe 
chatowie nie jest takie, ja» 
kie powinno być, znamy 
dobrze tego przyczyny i nie 
będę sprawy tej poruszał, 
nadmienię tylko, że maszy= 
ny, które przez dłuższy czas . 
nie były remontowane, mu- 
siały w pewnych momen= 
tach psuć się. Opóźnienie 
remontu maszyn nastąpiło 
z tego powodu, że Miasto 
miało otrzymać w Banku 
Komunalnym większą po 
życzkę, za którą miano po- 
budować nowy zakład elek» 
tryczny.  Poniewaź nastą- 
piła odmowa udzielania po- 
życzki, przystąpiono do re. 
montu maszyn. Motory za- 
częły już pracować należy- 
cie. Przerwa w oświetle= 
niu miasta leży dzisiaj w 
innej przyczynie i gdy to 
zacznie się częściej powta» 
rzać, Zarząd Miejski: nie 
omieszka zrobić z tego od» 
powiedniego użytku. 

Wiadomo jest wszystkim, 
że Elektrownia piotrkowska 
otrzymała uprawnienie rzą» 
dowe na elektryfikację po- 
wiatu Piotrkowskiego, Wia- 
domo jest również wszyst- 
kim, że ustawa elektryczna, . 
" ogłoszona w Dz. Ustaw Nr. 
17/35, daje prawo Samorzą- 
` dowi Bełchatowskiemu na 
prowadzenie zakładu eœ- 
lektrycznego do 1962: roku. 

Chciałbym swoim arty» 
kułem wywołać rzeczową 
dyskusję na temat elektry= 
fikacji Bełchatowa, przez 
Elektrownie  piotrkowską. 
Zabieram głos także i w 
tym celu, cby dać możność 
innym do podpisywania ar- 
tykułów pełnym nazwis= 
"kiem. Nie prowadzimy wal. 
ki podjazdowej. Każdy w 
sprawach, które go obcho- 
dzą, może prowadzić dysku- 
sję i z tego powodu nie 
moźna mieć do niego żalu, 
że jest innego zdania. Jest 
dzisiaj jeszcze czas na wy» 
powiadanie swoich myśli, a 


sądzę, że „Dziennik Naro- 
dowy“ nie odmówi swoje- 
go na (en temat miejsca. 
Przez wypowiadanie swo- 
ich myśli w sprawie nas 
dzisiaj obchodzącej, może- 
my dać możność czynnikom 
decydującym zastanowienia 
się, w jaki sposób postąpić, 
aby mieszkańcom dać dobre 
światło i siłę, a miastu ko- 
rzyści. Rzeczowa dyskusja 
może nieraz powstrzymać od 
pewnych decyzji, które roz- 


patrywane jednostronnie, 
mogą być szkodliwe dla o- 
gólu. 


Jak mi wiadomo, Dyrek- 
cja Elektrowni piotrkowsk. 
nie wystąpiła oficjalnie do - 
Zarządu Miejskiego w spra- 
wie -zasilenia Bełchatowa 
swoim prądem, a więc i nie- 
znane są warunki, na jakich 
miasto korzystałoby z usług 
tego Towarzystwa. Towa- 
rzystwo Belgijskie, budu» 
jąc zakład elektryczny w 
Piotrkowie, zobowiązało się, 
że po kilkudziesięciu latach 
Elektrownia przechodzi na“ 
własność miasta Piotrkowa, 
natomiast my w Bełchato 
wie takiej gwarancji nie 
otrzymamy, ponieważ nie 
będziemy mieli budowanej 
elektrowni, a tylko prze- 
szłaby linja z Piotrkowa 
(około 25 klm.), a więc żad- 
nych korzyści w później: 
szym okresie nie byłoby. 
Linja budowana będzie ze- 
wnęćtrznie, jak to ma miej- 
sce z Tomaszowem. Na 
wypadek wojny samoloty 
nieprzyjacielskie jako wi» 
doczny cel (teren otwarty, 
brak lasów) łatwo mogą u- 
szkodzić taką linję, pozbā= 
wić miasta światła, światła 
nie byłoby i wtedy, gdyby 
jedno z miast zajął nieprzy= 
jaciel. Przez czas koncesji, 
przytoczonych wypadków 
może nie być, alr dzisiaj 
trudno jest powiedzieć to, 
co będzie działo się za kilka, 
czy kilkanaście lat. 

Gdyby doszło do poro= 
zumienia z  Elektrownią 
piotrkowską, to w najlep- 
szym razie światło „przysze 
łoby* do nas nie wcześniej, 
jak na jesieni przyszłego 
roku. Nam zmiana prądu 
potrzebna jest dzisiaj. Jak 
wspomniałem, motory obec- 
nie pracują dobrze i w tym 
stanie pracować będą przez 
dłuższy czas. Zachodzi 
potrzeba zmiany tylko linji 
na prąd zmienny i liczni: 
ków. Ostatnio stwierdzo- 
no kradzież prądu, może 
nie tyle przez złośliwość, 
co przez wadliwe funkcjo: 
nowanie liczników. Pracę 
można wykonać niewielkim 
nakładem czasu i pieniędzy. 


„l0 procent dla mnie” 


Bywalców kawiamń, cu- 
kierni, barów i restauracji 
czeka „miła“ niespodzianka. 
Od 1 listopada rb. do ra= 
chunków będzie doliczane 
10 procent na rzecz obsługi. 


Musimy przypomnieć hi: 
storje skasowania procen= 
tów i napiwków w naszym 
grodzie trybunalskim. Przed 
laty 17:tu na łamach nasze- 
go „Dziennika Narodowego* 
prowadzona byla walka mięs 
dzy Związkiem kelnerów, a 
właścicielami zakładów ga- 
stronomicznych o zniesienie 
doliczania procentów dla 
kelnera. l 


Walka ta uwieńczona zo- 
stała zwycięstwem kelne- 
rów. Zniesiono procenty 
i napiwki. Wszystkim z tem 
było wygodnie i wszyscy 
się do tego przyzwyczaili. 
Obsługa przeszła na stałe 
pobory, a właściciel zakładu 
miał możność przeprowadze- 
nia realnego budżefu. W 
obecnej chwili, w chwili 
obniżki artykułów monopo= 
lowych, zapowiedzi szeregu 
obniżek, jak komornego, ga- 
zu, elektryczności i £. p. 
w mieście naszym dzieje 
się odwrotne zjawisko. Czyż 
więc. wprowadzenie podob= 
nej. inowacji w zakładach 
gastronomiczn. ma uzasad- 
nienie życiowe? Czy wpro- 
wadzenie doliczania procen: 
tów. do rachunków popra- 
wi byt kelnerów? Smiemy 
wątpić, . Wiemy, że zada- 
niem. „Inspektora Pracy jest 
dążenie do zawierania umów, 
któreby poprawiły sytuecję 
finansową pracowników. 
Tutaj należy zastanowić się 
i sprawę tę zanalizować na 
zimno. Pan Inspektor Pra. 
cy prawdopodobnie nie or» 
jentuje się w ogólnej sytua- 
cji gospodarczej branży ga- 
stronomicznej na naszym 
terenie. Wszystkie nieomal 


zakłady gastronomiczne znaj- 
dują się w bardzo ciężkiej 
sytuacji finansowej, która 
nie zapowiada poprawy. 


Po tej zmianie, oświadcza- 
ją znawcy. elektrownia bę: 
dzie dawała zyski większe 
niż dzisiaj, a jak prąd po» 
prawi się, przybędzie wię- 
cej abonentów na. światło 
i siłę, zwiększą się przez 
to dochody. Samorząd |nie 
może narzekać na nadmiar 
gotówki. Stale przybywą: 
ją nowe wydatki związane 
z własnym działem. jak i 
poruczonym zakresem dzia- 
łania ludność ubożeje co» 
raz bardziej, nie może więc 
płacić. Wobec takiej sy- 
tuacji nie wolno nam lek: 
komyślnie postępować. 
Mieczysław Micke. 


Bełchatów 21 października. 


Doliczanie do rachunków 
10 procentów dla obsługi 
stan ten pogorszy. Każdy 
gość mający jużi tak okro- 
jony swój budżet. będzie 
unikał lokali „z procenta: 
mi“,  Wzmożony zostanie 
ruch po klubowych loka- 
lach i małych barach, które 
nie zatrudniają pracowni- 
ków i nieponoszą żadnych 
świadczeń społecznych, ko- 
munalnych i* skarbowych. 
Zmniejszenie frekwencji w 
lokalach — restauracyjnych 
musi zmniejszyć zarobki kel- 
nerów. A zatem pociągnie 
to zmniejszenie personelu, 
i powiększy bezrobocie w 
tym zawodzie, Widzimy 
więc, że wprowadzenie ino= 
wacji z doliczaniem 10 pro- 
centów do rachunków stwo- 
rzy zamęt, który nie po- 
prawi dobrobytu pracow» 
ników, a jednocześnie po- 
gorszy sytuację zakładów 
gastronomicznych. Uważa- 
my przeto, że jest jeszcze 
czas poddania rewizji za= 
padłej u Pana Inspektora 
Pracy decyzji w tej spra- 
wie, która ma wielkie zna- 
czenie tak dla pracowników 
jak i właścicieli zakładów 
gastronomicznych. 


Tandeta czeska 
w Piotrkowie 


Od dłuższego czasu w ca» 
lej Polsce rozbrzmiewa pro 
test przeciw Czechom, któ- 
rzy Stale i tendencyjnie 
gnębią duszę Polaka, jego 


język ojczysty i ciężką pra 
cę. 

Liczne manifestacje anty» 
czeskie, które miały miejs- 
'ee w stolicy, w Krakowie, 
w Częstochowie i innych 
miastach Polski, nie znala- 
zły dotąd oddźwięku w na: 
szym Grodzie Trybunalskim. 
(Na11 listopad. jest zapowie- 
dziana manifestacja przyp. 
Redakcji). 

Dziwna rzecz, że Piotr- 
kowianie znani ze swej 
aktywności na każdym kros 
ku, zbyli milczeniem pro: 
wokację czeską, a co gorsze 
niektóre firmy handlowe 
wprowadziły do swoich skle- 
pów, z okazji sezonu na 
świece i nagrobki, przedsię- 
biorcę Czecha.. Znane fir- 
my kupieckie Tamilin, Kar: 
wacki, Firma Łukaszewski 
i inne nie wiedzą, że wkradł 
się do nich podstępem 
Czech. 


„.Czy wiecie, że pod fir- 


mą „Polo“ kryje się jeden 
z gnębicieli naszych Bra- 
ci — Czech FHawliczek?... 
Czyź samo nazwisko Haw- 
liczek nie mówi Wam, że 
Hawliczek to Czechz... Czech 
podstępny, który wypędzo- 
ny ze starych firm chrześ= 


'wackiego, 


Nr. 57. 


„ Reorganizacja 
orkiestry strażackiej 
w Piotrkowie 


„Dziennik Narodowy” do- 
nosił już, że Zarząd Stra- 
ży Ogniowej zaangażował 
p. dyr. Celejowskiego na 
stanowisko kapelmistrza 
orkiestry Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej w Piotrkowie. 
Nowy kapelmistrz przepro- 
wadza gruntowną reorga- 
nizację orkiestry, przyczem 
szczególną uwagę zwrócił 
na braki w instrumentach, 
które zostały oddane do 
naprawy. W związku z tą 
akcją otrzymaliśmy od dyr. 
Celejowskiego nasacjąca 
pismo: 


Amatorów ssiłożni: 
ków muzyki, chcących przy- 
jąć stały "udział w- orkiea 
strze dętej, kierownictwo - 
której zostało mi powierzo- 
ne przez Zarząd Straży Pos 
żarnej w Piotrkowie, zaa 
praszam na pierwszą próbę 
dnia 8 listopada o godzinie 
8 wieczorem do głównej 
remizy strażackiej przy ul. 


Piłsudskiego 37. 
JAN CELEJOWSKI. 


Zarząd Obwodu Powiatowe- 
go LOPP. w Piotrkowie skła- 
da podziękowanie wszystkim 
tym, którzy przyczynili się pra- 
cą swą do powiększenia kor 
duszów na rzecz rozbudewy 
noma floty powietrznej w cza- 
sie XII Tygodnia LOPP. 


Zapisz się naczłonka 
L. O. P. P. 


cijańskich w Piotrkowie; 
jak Mydlarnia przy placu 
Trybunalskim. L. 5 udał się 
do sklepów kolonjalno-spae 
żywczych przy ulicy Sła- 
aby tam przy 
śledziach i ogórkach zbyć 
po cenach paskarskich swo- 
ją tandetę, zbojkotowaną 
przez kościoly. 

Zawiódł się jednak czes- 
ki przedsiębiorca „Polo“ 
zel Hawliczek, bo podstęp 
został wykryty i będzie nas 
pewno ukarany. 

Dlatego apeluję do Was, 
Szanowni Piotrkowianie, a= 
byście wypowiedzieli walkę 
„Panu Hawliczce* i zboje 
kotowali jego wytwory bo 
tylko w ten sposób może: 
my okazać nasz protest prze- 
ciw prowokacjom i gnębie» 
niu naszych Braci w Czecho- 
słowacji. Zwracam się rów- 
nież do Was Szanówne Fir- 
my z gorącą prośbą, abyś- 
cie i Wy, niecnie oszukani, 
zwrócili marną tandetę Cze= 
chom „Polo“ vel Hawliczce 
i wzięli się do popierania 
firm pojepieb, których nie 
brak. 

Popierając w dalszym cią- 
gu przedsiębiorcę Czecha, 
przygotowujecie na siebie 
bat,który w konsekwencjach 
może nie być pożądany dla 


Waszych Firm... D.T. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
Ceny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40:groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za disah 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol, J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23: 
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